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Skocznia na Krokwi gotowa 
Papp walczy w półciężkiej 


Polska - Węgry 90 - metrowe skoki 


a 
w Budapeszcie 
W. WIEROMIEJ TELEFONUJE: 


* 


BUDAPESZT, 8.11. (tel. wł.). Od zeszłego tygodnia przebywa na Gó- 


rze Wolności w Budapeszcie narodowa kadra węgierskich pięściarzy, 
aby intensywnymi treningami przygotować się jak najstaranniej do 
spotkania z reprezentacją Polski. Trener Adler Zsiga nie oszczędza 
swych wychowanków — apl'kuje im dziennie 2 forsowne treningi. Na 
ten tygodniowy obóz treningowy powołani zostali następujący pięścia- 


rze: Bednai, Hervath, Erdei, Farkas, Juhasz, 


Budai, Feher, Sipoecz, 


4 Plachy, Papp, Szalay, Kaposci, i Bene III, 


(isemka polska 
nu mecz z Węgrami 


APITANAT PZB ustalił w środę 
K skład drużyny polskiej na mecz 
z Węgrami w Budapeszcie: 
Kasperczak, Grzywocz, Antkiewicz, 
Kudłacik, Chychła, Nowara, Szymu- 
ra, Jaskóła. Rezerwa: Kolczyński i 
Wieczorek. 


Oczywiście, w ostatniej chwili mo- 
gą zajść zmiany, bo np. nie jest wy- 
kluczone, że Kolczyński będzie wal- 
czył w kategorii średn'ej, Zmiany te, 
niewątpliwie, zajdą dopiero na miej- 
scu w Budapeszcie, kiedy nasze kie- 
rownictwo zorientuje-się w układzie 
sił węgierskich. 


Nasza drużyna ma opuścić War- 
szawę w nocy z czwartku na piątek 
o godz. 0,05. 


Jeśli chodzi o skład węgierski, 
oddajemy głos naszemu korespon- 
dentowi budapeszteńskiemu, wstrzy 
mując sie od komentarzy, gdyż 
przypuszczalnie i w składzie wę- 
gierskim zajdą zmiany wówczas, 
gdy Węgrzy zapoznają się bliżej z 
ósemką polską. Nie podobna jed- 
nak nie wspomnieć, że drużyna 
węgierska ma startować bez Be. 
dnaia, co, niewątpliwie, byłoby jej 
dużym osłabieniem. 


Koszykarki FSGT 
w Polsce 


W początkach grudnia przybędą 
do Polski koszykarki FSGT, któ. 
re rozegrają z drużynami związ- 
kowymi kilka spotkań. Francuzki 
przebywać będą w Polsce w 
dn'ach 6.—16.X1I, 

Ich pierwszy występ będzie miał 
miejsce w Łodzi 8.XII. przeciw- 
ko reprezentacji CRZZ. Również 
w Łodzi 10.XII. FSGT spotka się 
z reprezentacją Włókniarza, 

Następnic Trancuzki wystąpią 
we Wrcceławiu w dniu 12.XII. prze 
ciwko Kclejarzowi i wreszcie 
14.XI1. zmierzą się w Warszawie 
‘a reprezentacja Spójni. 


Mistrzostwa Zrzeszeń 
w pingrzongu 
i pływaniu 


Wydział KF i Sportu CRZZ orga- 
n:zuje w pcczątkach grudnia dwie 
poważne imprczy: mistrzostwa Zrze- 
szeń w tenisie stołowym i w pływa. 
niu. 

Mistrzostwa ping - pengowe zrze- 
szeń odbędą się w, dniach .8—9.X(I. 
w Gdańsku. Do zawodów każde zrze 


szenie wystawia reprezentację z 
trzech zawodniczek i z trzech za- 
wodn.ków. 


Pływackie mistrzostwa zrzeszeń od 
będą się w dniach 2.—3.XII. dla ko- 
biet w Łodzi, dla mężczyzn we Wroc 
ławżu. 


Adler Zsiga, który bardzo wysoko 
ocenia polskich pięściarzy, zachęca 
zawodników do twardej pracy, pod- 
kreślając, iż polscy pięściarze znani 
z bojowości, będą walczyli zaciekle. 

Na zavytanie, jaki będzie ostatecz- 
ny wynik spotkania, Adler odpowia- 
da tradycyjnie: „siły są dość wyrów 
nane, tak, że oczekujemy na wynik 
zbliżony do remisu". 

Środa rano. W Węgierskim Związ- 
ku Bokserskim niebywały ruch. Ge- 
neralny sekretarz Szalai prowadzi 
ożywioną dyskusję z kapitanem 
związkowym Bartfaiem. Obaj są tro 
chę zdenerwowani. Coś nie jest po 
ich myśli. Prawdopodobnie zastana- 
wiają się nad ustaleniem składu re- 
prezentacyjnej ósemki. W końcu 
wstają od stołu. Podchodzę do kpt. 
Bartfaia i proszę o podanie składu, 
przewidywanego wyniku, krótką oce 
nę formy poszczególnych zawodni. 
ków itd. 

— W składzie zajdą pewnie jakieś 
poprawki. W każdym razie dla zasa 
dy wolałbym go nje podawać. O for- 
mie zawodników mogę ogólnie powie 
dzieć, że jest.. znośna. Liczę na na- 
sze zwycięstwo 10:6. Punkty powinni 
zdobyć przede wszystkim Papp; Bu- 
dai, Farkas i Bene III. 

Bardzo się cieszę, że możemy się 
znów spotkać z polskimi bokserami. 
Spotkanie to przyczyni się niezawod 
nie do pogłębienia przyjaźni sporto- 
wej obu narodów demokracji ludo. 
wej, 

Generalny sekretarz Szalai Laszlo 
jest o wiele rozmowniejszy: 

— Wspólnie z. kpt. Bartfalem 
ustaliliśmy reprezentacyjną ósem- 
kę, którą wam podaję: Wagner, 
Erdei, Farkas, Budai, Sipoecz, Sza 
lay, Papp, Bene III. Bardzo żałuje- 


na Krokwi 


ZAKOPANE, 8.1. (tel. wł.), Nasza słynna skocznia na Krokwi otrzy- 
mała nowy próg i zeskok na podmurówce z betonu, co łącznie z wy- 
równaniem pewnych „defektów“ profilu umożliwi skoki o długości 
90 m. Odnowiono również į wyremontowano wszystkie trasy, przede 
wszystkim zjazdowe, ustawiając m. in. w dolnej partii trasy FIS, w 
miejscu, gdzie przechodzi ona trawersem przez Žleb Bryi murki prze- 


ciwiawinowe. 


Slalomiści nie będą już w tym roku marzli w oczekiwaniu na 
start w Suchym Źlebie. Stanie tam domek wyposażcny w urządzenia 
chronometrażowe, aparaty telefoniczne, łączące punkt startowy z me- 
tą i w kabiny prasowe. Domek zmontowany na dole przeniesie się 
w tych dniach do Suchego Żłebu. Natomiast nowe wieże sędziowskie 
i prasowa na Krokwi jak w ogóle cała Krokiew oczekują tylko na 


śnieg i na startujących. 


Spartak- 
Dynamo 3:0 

w finale 
Puchoru ZSRR 


A CENTRALNYM Stadionie mo 
skiewskiego Dynamo odbyło się 
finałowe spotkanie w ramach rozgry 
wek piłkarskich o Puchar ZSRR mię 
dzy moskiewskimi drużynami Dyna- 
mo i Spartak. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
Spartaka 3:0 (2:0). 


Gorące owacje 
dla gimnastyków 
ZŚRR 

na pokazach 

w Sztokholmie 


Przebywająca w Szwecji kobieca i 
męska reprezentacja gimnastyczna 
ZSRR, która odniosła zwycięstwo 
nad reprezentacją Szwecji wystąpiła 
w ub. niedzielę w Sztokholmie na 
bnprezie pokazowej. 

Ponad dwa tysiące widzów zgro- 
madzonych w Eriksdalshallen oglą- 
dało występy gimnastyków radziec- 
kich i zgotowało im gorącą owację. 


Warszawa radośnie witała 


sztatety młodzieżowe 


IEZLICZONE tłumy młodzieży 
N szkolnej i akademickiej, har- 
cerstwa, członków ZMP i SP owa- 
cyjnie witały maszerujące na tra- 
sie sztafety Pokoju. Przy niemilkną 
cych okrzykach zgromadzonych tiu 

mów młodzież niosła do miejsc, w 

których odbywały się wiece, mel 

dunki i zobowiązania, 

Robotnicza Wola entuzjastycznie 
przyjęła sztafety. Udekorowane flaga 
mi ulice stały się widownią wielkiej 
manifestacji pokojowej. 

Duża sala gmachu MZK na Mły- 
narskiej szczelnie wypełniła wiwatu 
jąca na rzecz pokoju młodzież. Na 
stole prezydialnym leżą stosy mel- 
dunków i zobowiązań. Nieprzerwanie 
przybywają na salę sztafety. Wśród 
głośnych okrzyków: „Stalin — Bie- 
rut“ składają one na ręce prezydium 
coraz to nowe zobowiązania. 


„żądamy zakazu broni atomo- 
wej”, 

„Domagamy się powszechnego ogra 
niczenia zbrojeń”, 


„żądamy zaprzestania agresji ame 


ON EN E E E a r KSI Ra. 


rykańskiej w Korei“ — skandują 
zgromadzeni na sali. 
%* 


"Nowym Światem maszerują kilku- 
osobowe sztafety. „Sta-lin, Bie-rut, 
Po-kój"' — skanduje zebrana wśród 
trasy młodzież i starsi, demonstrując 
głośno przeciw angloamerykańskim 
przygotowaniom do nowej woiny. 
De sal Uniwersytetu przybywają bez 
przerwy sztafety. Rośnie stos meldunków 
i zobowiązań. Oto kilka z nich: 

Brygada  ślusarska Rudasa zwiększyła 
wydajność pracy o 20%, młodzieżowa za. 
loga PPE-KAM zobowiązuje się do końca 


bież. roku zaoszczędzić 36.508 robocro- 
godiin. 
Koło ZMP przy Państwowej Fabryce 


Czekolady „Fuchs“ melduje o wykonaniu 
długołalowych zobowiązań | zaciągnięciu 
uTrzydniewych Wart Rewolucji". 

* 

Na Żoliborzu, Mokotowie | w innych 
dzielnicach stolicy długo trwały manife- 
stacje. y 

Sztaleta młodzieżowa, która ma przeka- 
zać polskim dalegatom na Il światowy ; 
Kongres Obrońców Pokoju pozdrowienia, 
przekaże również gorące uczucia i nie- 
ugłętą wolę walki o pokój naszego spo- 
łeczeństwa. R. ZG. 


| 


rekord ma być pobity w tym roku 
pod Giewontem, łączy się ściśle spra 
wa dostatecznej ilości sprzętu. 


BRAK NAP”"* 


— Nie jest tak różowo, jakby się 
to mogło wydawać — mówią znaw- 
cy. — Początkowo słyszało się o 
40.000 par nart, które miały być odda 
ne do dyspozycji ćwiczących jeszcze 
w bieżącym sezonie. Później sumę 
tę zredukowano do połowy, a teraz 


mówi się - jednej czwartej. 

Oczywiście, że i to jest bardzo du- 
żo, uwzględniwszy zdolność produk- 
cyjną naszych warsztatów. Chodzi je- 
dnak o to, żeby „redukcja“ nie szła 
w tak gwałtownym tempie i żeby 
produkcja koniecznego sprzętu zosta 
ła jak najprędzej ukończona. 

Poza tym w Związku.Narciarskim 
liczą się z otrzymaniem pokaźnej ilv- 
ści sprzętu norweskiego i austria- 
ckiego. 


Z dumą mówią w Związku Nar- 
ciarskim, że poza Zakopanem przy- 
gotowane są już na najbliższy se- 
zon nowe skocznie w Szczawnicy 
(wykonana przez tamtejszy LZS 
Pieniny), Andrychowie, Rajczy, 
Żywcu, Bielsku, Zwardoniu i Kra- 
kowie. 


Helena Rakoczy 
chluba polskiego sportu 
hojowniczka o trwały Pokój 


W rocznicę Wielkiej Rewolucji 


Ze sprawą startujących, których Depesza GKKF do Wszechzwiązkowego 
Komitetu Kultury Fizycznej 


ŁÓWNY KOMITET KULTURY 

FIZYCZNEJ z okazji 33 rocz- 
nicy Rewolucji Październikowej prze 
słał do Wszechzwiązkowego Komite- 
tu dla Spraw Kultury Fizycznej i 
Sportu przy Radzie Ministrów ZSRR 
depeszę następującej treści: 


DNIU 33 rocznicy Wiel- 

kiej, Socjalistycznej Re 
wolucji Październikowej sportow- 
cy Polski Ludowej, która powstała 
i kroczy ku socjalizmowi, dzięki 
zwycięstwu Rewolucji i braterskiej 
pomocy narodów radzieckich, prze 
syłają przodującym w świecie spor 
towcom kraju zwycięskiego socja- 
lizmu braterskie pozdrowienia i ży 
czenia dalszych wspaniałych osiąg 
nięć w budowie ustroju komuni- 
stycznego I w walce o pokój na ca 
łym świecie. 


W tym uroczystym dniu, który | 


jest świętem mas pracujących ca- 
łego świata i świętem naszego na- 
rodu zapewniamy Was, że sportow 
cy Polski Ludowej za Waszym 
przykładem i korzystając z Wa- 
szych wspaniałych doświadczeń 
zwiększą jeszcze swe wysiłki w 
walce o przedterminowe wykona- 


Nocne manewry hokeistów 


w wyniku tłoku 


KATOWICE, 8. 11. (Tel. wł.) — 
Dzień pracy dla łyżwiarzy rozpoczy- 
na się na Torkacie o godz. 6. O tej 
porze, codziennie z dokładnością do 
jednej minuty, zjawia się na tafli po- 
pularny na Śląsku „figurowiec" ka- 
towickiej Stali, Sojka, który do 7.30 
zawzięcie trenuje piruety, księżyce, 
skoki itp. O godz. 7 ma już Sojka to- 
warzystwo, gdyż przychodzi wtedy 
na zajęcia z kursem instruktorskim 
i z kadrą narodową Staniszewski. 

Przyszli nauczyciele od „Axeli', 
zebrani na kursie instruktorskim, 
zorganizowanym przez CRZZ, trenu- 
ją do godz. 9. W tej partii ćwiczy 
również kolarz torowy, Jerzy Bek. 
Od 8—12 tafla pozostawiona jest do 
dyspczycji Kasprzyckiego, prowadzą- 
cego kurs dła instruktorów hokeja. 
W poludnie przychodzą hokeiści 
CWKS i pozostają tutaj do godz. 15. 


W czasie porzadkowania lodowiska, 
tj. od godz. 15 do 16 mogą korzystać 
z niego oscby prywatne, ale już o 16 
tafla musi być opróźniona, bo znów 
przychodzi Staniszewski ze swym o- 
bozem. 


SCE na Torkacie przez godzi- 
Do 19 przeprowadzają wspólny 
Aie łyżwiarze śląskich klubów. 
| Czasami udaje się któremuś z chłop- 
ców przedstawić się za figurowca i 


na „Torkaącie''| 


wolno mu jeździć bezpłatnie przez! 2 
godziny. 

Od 18 — 23 trenują hokeiści po- 
szczególnych zrzeszeń sportowych, 
pochodzących z najbliższej okolicy. 

Kluby śląskie mają do swej wyłącz. 
nej dyspozycji. taflę dwa razy w ty- 
godniu na godzinę, oraz jedną godzi- 
nę wspólnego treningu całego zrzesze 
nia. 


Po godz. 23 tafla na razie jest nie- 
wykorzystana wobec braku amato- 
rów. Kierownik 'Torkatu, Wieczorek, 
zapowiada, że już od poniedziałku w 
godzinach nocnych trenować będą 
hokeiści ZS Górnik, gdyż rozpoczyna 
się ich obóz kondycyjny. Na taflę w 
godzinach nocnych zgłosili keel 
bowanie Związkowcy i Kolejarze z 
Krakowa, którzy będą przyjeżdżali 
do Katowic na 3 dni-w tygodniu. 


W grudniu przerzedzi 
harmonogram przydziału godzin, 
gdyż wyjadą z Katowic hokeiści 
CWKS i instruktorzy zgromadzeni 
na kursach, będzie więc można udo- 
stępnić lodowisko w godzinach przed 
południowych amatorom  ślizgawki, 
a przede wszystkim młodzieży szkol- 
nej, Obecnie ze ślizgawki osoby pry- 
watne korzystać mogą jedynie w so- 
boty od 12 — 17, a w niedziele od 
godz nn J. B, 


się nieco 


nie 6-letniego Planu budowy pod- 
staw socjalizmu, że stale podno- 
sić będą swój poziom polityczny 
i sportowy i coraz lepiej będą reali 
zować wielkie zadania wychowania ` 
zdrowych, siłnych, wytrzymałych, 
radosnych i świademych, budowni 
czych socjalizmu i wojowników 
światowego pokoju. | i 

Niech żyje. 33 rocznica Wielkiej, 
Socjalistycznej Rewolucji Paździer - 
nikowej. 

Niech żyje Wielki Związek Ra- 
dziecki i wódz narodów radziec- 
kich, chorąży światowego obozu po 
koju — Józef Stalin", 


E WTOREK z okazji 33 

rccznicy Wielkiej Socjali- 
stycznej Rewolucji Październiko- 
wej oraz w dniu rozpoczynające 
go się Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Pcisko - Radzieckiej, dele- 
gacja sportu polskiego złożyła 
kwiaty pod pomnikiem Wyzwole 
nia i Polsko - Radzieckiego Bra- 
terstwa Broni na Pradze. 


W skład delegacji wchodzili 
przedstawiciele GKKF z przewo- 
dniczącym posłem Motyką i se- 
kretarzami Skrzypkiem oraz Ki- 
sielińskim na czele, przedstawi- 
ciel sportu wojskowego — ppłk. 
Iwaszkiewicz, zasłużen; mistrzo- 
wie sportu — Morończyk i kpt. 
Fokt oraz przedstawiciele pionów 
i zrzeszeń sportowych. 


Depesza „Przeglądu“ 
do „Sportu Radzieckiego" 


W 33 rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, której Iwy- 
clęstwo - przyniosło narodowi polskiemu 
nłepodlagłość i wyzwolenie z ucisku ka. 
pitałlstycznego, dziennikarze . współpra- 
cownicy „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 
przesyłają najserdeczniejsze, bratnie po- 
zdrowlenia Towarzyszom ze „SPORTU RA- 
DZIECKIEGO", 


Życzymy Wam | wszysktim sportowcom 
ZSRR jeszcze większych osiągnięć w wal- 
ce o kulturę fizyczną: narodu, który bu- 
duje w swej Ojczyźnie ustrój komuni: 
styczny. 

Niech żyje Wleika Rewolucja Paździer- 
nikował 

Niech Żyje Ganeralissimus Stalin. Nile- 
REA) Bojownik i Chorąży ludzkości, 
walczącej o trwały pokój! 

Niech żyje nieśmiertelna przyjaźń spor- 
towców polskich I radzieckich! 


Polus w GWKS? 


Reprezentant Polski, Palus, ma w 
najbliższym czasie zasilić zespół 
CWKS — Warszawa. 

Pruszkiewicz otrzymał zwolnienie 
z Włókniarza — Łódź i ma zamiar 
podpisać zgłoszenie do CWKS — 
Warszawa. i 


Socjalistycznej 


SG 2 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Nr 89 
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Kio opuści Ligę? Tylko wielki przypadek 


Odpowiedź: w niedzielę 19 bm. 


IEDEM spotkań ligowych w bie- 

żącym tygodniu, sześć w przy: 
szłym i dowiemy się wreszcie kto, 
obok Związkowca Poznań, opuści 
szeregi I Ligi. Być może, dowiemy 
się również kto zostanie mistrzem, 
jednak przypuszczamy, że tę odpo- 
wiedź przyniesie dalszy tydzień. Dla- 
czego? Bo według wszelkiego praw- 
dopodcbieństwa ani Gwardia, ani 
Unia nie oddadzą punktu rywalom w 
swych ostatnich spotkaniach, a więc, 
zgodnie z regulaminem, mając iden- 
tyczną ilość punktów (stosunek bra- 
mek nie liczy się), rozegrają decydu- 
jące spotkanie o tytuł na gruncie neu 
*ralnym. 

Ale kto spadnie obok Związkow- 
ca? To pytanie jést bodaj bardziej 
frapujące, bo w walce o utrzymanie 
się zaangażowane.są aż cztery zespo 
ły. Przed dalszymi rozważaniami war 
to podać kalendarz ostatnich rozgry 
wek: 

9.XI. Unia Ruch — Ogn'wo Kra- 


ków; 

12.X1. Ogniwo Kraków — Ko- 
lejarz Pcznań; 
CWKS W-wa — Gwardia Kraków; 


Związkowiec Pozn. — Górnik Byt. ; i 


Budowlani Chorz. — Związk, Kr. 
ŁKS Włókniarz — Kolejarz W-wa 
rnik Radln — Unia Ruch 
19.:XI. Związkowiec Kraków — 
Związkowiec Peznań 
Kolejarz W-wa — Ogniwo Kraków 
Kolejarz Foznąń — CWKS W-wa 
Unia Ruch — ŁKS Włókniarz 
Górnik Bytom — Budcwlani Chorz. 
Górnik Radlin — Gwardia Kraków. 
Zupełnie śmało możemy stawiać 
na zwycięstwa Gwardii i Unii w naj 
bliższy czwartek i niedzielę. Oba te 
zespoły są w wysokiej formie (spar- 
ringowe, lecz nte łatwe, a jednak bez 
apelacyjne zwycięstwa nad Stalą Sos 
nowiec 4:1 i Kolejarzem Poznań 5:1), 
co wobec chronicznej indolencji na- 
padu CWKS z jednej strony oraz tych 
samych przywar u Ogniwa Kraków 
i Górn'ka Radlin z drugiej, nie poz- 
wala na jakiekolwiek niespodzianki, 


CZEKAMY NA POZNAŃ 

W dalszych spotkaniach najbliż- 
szej niedzieli jeden tylko mecz nie 
ma poważniejszego znaczenia dla 
układu tabeli, 

Mecz krakowski Ogniwo — Kole- 
jarz Poznań nie wpłynie już na popra 
wienie lokaty przez kolejarzy, może 
najwyżej} w wypadku przegranej 
Ogniwa, zepchnąć drużynę krakow- 
ską niżej, nie tak jednak, by obawia 
ła się spadku. Przypuszczamy jed- 
nak, że oba zespoły podzielą się 
punktami, 

Z niecierpliwością natomiast ocze- 
kiwać będziemy na meldunki z Poz- 
nania, Chorzowa i Łodzi, 


W tych trzech miastach mogą za- 
decydować się już w tę niedzielę lo- 
sy dołów tabeli. Wytarczy na przy- 
kład, by Związkowiec Poznań poko- 
nał Górnika Bytom, a już szanse gór 
ników na utrzymanie się równałyby 
się zeru. Nie przypuszczamy jednak, 
by tak właśnie zakończył się mecz 
niedzielny. Drużyna bytomska jest 
zespołem nierównym, nawet w cza- 
sie jednego meczu przeżywa niezro- 
zumiałe czasem załamania, jednak w 
każdej linii jest ona lepsza od poz- 
naniaków, a więc, nawet w słabej 
formie, powinna zwyciężyć. 

W meczu Budowlani Chorzów — 
Związkowiec Kraków faworytem są 
Budowlani. Ślązacy potrafią walczyć 
o miejsce w Lidze, własny teren i 
wzmocnienie szeregów są atutami, 
przeciwko którym miernie ostatnio 
grający Związkowiec Kraków nie ma 
czego przeciwstawić 


WYGRAMY OBA SPOTKANIA 


Pozostaje mecz łódzki Włókniarz— 
Kolejarz Wiwa. W poniedziałek w 
lokalu PZPN zjawił się trener Włók- 
niarzy Drabiński. 

— Wygrywamy oba ostatnie spotka 
nia. Sparring z Widzewem był za- 
bawką. Zabroniłem moim zawodni- 
kom ryzykanckiej gry, przegrana 0:3 
nikogo z nas nie martwi. 

— Chodziło przdcież o to, by za- 
wodnicy przyzwyczaili się do warun 
ków, do błota, deszczu i chłodu. 


BORSERZY WARSZAWY 
NA DWU FRONTACH 


śokserów Warszawy czeka niedługo 

mecz na dwóch frontach z Poznaniem. 
18 bm. walczyć będą juniorzy stolicy z 
juniorami Poznania, 19 bm. spotkają się 
drużyny seniorów tych mlast. Oba mecze 
odbędą się w Poznaniu, 


Sklad reprezentacji seniorów Warszawy 


będzie następujący: Szulim, Kubowicz, 
Możdżyński, Żurawski, Maslarek,  Kwa- 
śniewski, Paliński i Gościański. 


Skład juniorów Warszawy ustalony zo- 
stanie po meczu niedzielnym Warszawa— 
Lublin. 


— Jeśli wygrywacie oba ostatnie 
spotkania, to kto spada z Ligi? 


— To się zobaczy, w każdym ra- 
zie nie my. Być może, Górnik By- 
tom, być może CWKS. 


Włókniarze więc chcą pokonać Ko- 
lejarzy warszawskich. Ci jednak ma- 
ją długą i dobrą pamięć. Nie zapom 
nieli jeszcze rozgrywek z ubiegłego 
sezonu, kiedy to w Łodzi, właśnie 
z Włókniarzem, stracili tytuł wice- 
mistrzowski. 


Tym razem pokażemy im, że stać 
nas i na ładną grę i na zwycięstwo — 
zapowiadają. Ale wydaje się, że kil- 
kutygodniowa przerwa, w czasie któ 
rej niewiele pracowano nad formą, 
nie pozwoli na zrealizowanie zapo- 
wiedzi Tak więc Włókniarze są na- 
szym faworytem w meczu, niedziel- 
nym. 


Jak wyglądać będzie tabela Ligo- 
wa, jeśli nasze przewidywania okażą 
się słuszne? Nie uwzględniając sto- 
sunku bramkowego, można ja ułożyć 
następująco: 


gier pkt. 
1) Gwardia Kraków 21 33 
2) Unia Ruch 21 33 
3) Kolejarz Poznań 21 25 
4) Górnik Radlin 21 21 
5) Związkowiec Krak. 21 21 
6) Kolejarz W-wa 21 20 


4) Ogniwo Kraków 21 20 
8) Budowlani Chorzów 21 19 
9) EKS Wiókniarz 21 18 
10) CWKS 21 17 
11) Gśrn'k Bytom 21 17 
12) Związkowiec Pozn. 21 
Ta: więc dopiero niedziela 19 bm. 
wyjaśni, kto opuści Ligę i czy ocze- 
kiwania na decydujący mecz Gwar- 
dia — Unia są słuszne. (gw) 


vee 


może wyrwać zwycięstwo ZKS Ogniwo Bytom 


chyba wygra w wysokim stosunku. | Częstochowa ze Związkowcem Prze- 


Kiedy ukończono rozgrywki w gru 
pie zachodniej II Ligi i kiedy awans 
wywalczyła sobie ambitna drużyna 
Gwardii Szczecin, oczy kibiców zwró 
ciły się na grupę wschodnią, w której 
od miesięcy toczył się zaciekły bój 
o pierwszeństwo, bój między Ogni- 
wem Bytom, Stalą Katowice i Ogni- 
wem Tarnów. 

Z tych kilkumiesięcznych bojów, 
już w ostatnią niedzielę wyłonił się 
niemal 100 procentowy kandydat na 
mistrża — Ogniwo Bytom. Prowadzi 
ono © 1 pkt. przed Stalą Katow:- 
ce i o 8 pkt. przed Ogniwem Tar- 
nów, tak, że chyba tylko przypadtk 
może w tej grupie zmienić ostateczną 
kolejność. 

Wydaje się, że takiego przypadku 
nie będzie. Ogniwo Bytom, w ostat 
n'm meczu zmierzy się z outsiderem 
tabeli Włókniarzem Częstochowa i 


Coraz ciekawsze mecze koszykarzy 


Kolejarz Poznań walczy w stolicy z AZS 


POTKANIA czołówki naszych 

koszykarzy w ramach rozgry- 
wek I Ligi stają się coraz bardziej 
interesujące. Trzecią kolejkę I run- 
dy cechował już znacznie lepszy po- 
ziom, niż dwóch poprzednich, Wyda- 
je się, że w miarę postępu rozgry- 
wek, koszykarze nasi podwyższą. je- 
szcze swą formę, dokumentując tym, 
że organizacja rozgrywek była celo- 
wa. 

Ostatnia niedziela potwierdziła je- 
szcze raz, że koszykarze Kolejarza 
Poznań į w tym roku nie rezygnują 
z walki o tytuł mistrzowski i są naj- 
poważniejszym kandydatem na pier- 
wsze miejsce. Weterani koszykówki 
łącznie ze swoim narybkiem uporali 
się na gorącym terenie łódzkim z 
zeszłorocznym mistrzem Polski — 
Spójnią, plasując się pewnie na czele 
tabeli, jako jedyny zespół bez po- 
rażki, 

Pozostałe spotkania ubiegłej nie- 
dzieli zakończyły się na ogół spodzie 
wanymi zwycięstwami chwilowych 
faworytów, odniesionymi jednak po 
ciężkich i wyrównanych walkach. 


Czwarta kolejka spotkań, w naj- 
bliższą niedzielę, 12 l'stopada, przy- 
niesie dwa mecze dużego kalibru. 
Czwórka pierwszych drużyn w tabe- 
li walczy między scbą. 


Kolejarz poznański przyjeżdża do 
stolicy na mecz z AZS i będzie mu- 
siał, niewątpliwie, wytężyć wszystkie 
sily, aby wyjść obronną ręką z groż- 
nymi akademikami, bowiem pamię- 
tać należy, że AZS w rozgrywkach 
ub. roku nie przegrał na swoim te- 
renie ani jednego spotkania. Z Kole- 
jarzem po porażce w 'Poznaniu 46:58 
akademicy wygrali w stolicy 50:34. 

Spójnia Gdańsk gości swoich Kole- 
gów z Łodzi. W ub. roku łodzianie 
wygrali zarówno w Gdańsku, jak i 
w Łodzi: 54:47 1 48:45. 

Te dwa spotkania będą miały po- 
ważne znaczenie na ukształtowanie 
się tabeli rozgrywek. 

Pozostałe dwa mecze — to Włók- 
niarz Łódź — Ogniwo Kraków (61:28 
1 50:42) 
Gwardia Kraków (37:31 1 25:23). 
Faworytami są drużyny Włókniarza 
i Gwardii. (W nawiasach wyniki spot 
kań z zeszłorocznych rozgrywek). 


CAT II LIDZE odbędą się już czte- | 
bowiem Stal 


ry Spotkania, 
Świętochłowice po przezwyciężeniu 
trudności organizacyjnych zgłosiła 
się ponownie do rozgrywek. Zarząd 
PZKESS akceptował jej przyjęcie, we- 


1 Związkowiec Poznań — 


Toruń — Stal świętochłowice, Kole- 
jarz Gdańsk — AZS Kraków, AZS 
Wrocław — Kolejarz Ostrów i Ko- 
lejarz Kraków — Kolejarz Warsza- 
wa. 

LIDZE KOBIECEJ z dwóch 

przewidzianych programėm 
Epotkań, tylko jedno budzić może 
wątpliwości co do końcowego wyni- 
ku. Będzie nim mecz warszawski 
AZS Warszawa — Kolejarz Warsza- 
wa. Spotkania tych drużyn zawsze 
toczyły stę w specjalnie podnieconej 
atmosferze. życzyć by należało, aby 
tym razem koszykarki walczyły w 
prawdziwie sportowej i przyjaznej 
atmosferze. 


Pewną przewagę posłada AZS, któ- 
ry w ostatnich spotkaniach z Koleja- 


rzem osiągnął następujące wyniki: i 


20:22, 48:39, 36:32. 

Drugi mecz Włókniarz Łódź — 
Spójnia Warszawa musi przynieść pe- | 
wne zwycięstwo drużyny warszaw- 
skiej. 

LIGACH SZCZYPIORNIAKA 
odbędą się następujące spotka- 
nia; è 

w I Lidze: Budowlani Opole —Xo- 
lejarz Tarnowskie Góry, Kolejarz 
Gniezno — Budowlani Chorzów, AZS 
Katowice — Spójnia Katowice, Włók 
niarz Lódź — Ogniwo Kraków. 

w II Lidze: Stal Siemianowice — 
Unia Kraków, Stal Kuźnia Rac. — 
AZS Wrocław, Kolejarz Opole —Gór 
nik Siemianowice i Włókniarz Kra- 
ków — Związkowiec, Bydgoszcz. 


Wprawdzie Włókriarz walczyć bę- 
dzie o utrzymanie się w II Lidze, nie 
przypuszczamy jednak, by potrafił 
zagrodzić drogę finiszującemu dosko 
nale Ogniwu. 


Stal Katowice, która wciąż jesz- 
cze liczy na potknięcie się rywala, 
gra w Lipinach z miejscową Stalą. 
Katowiczanie starać stę będą o jak 
najwyższe zwycięstwo, które jednak, 


chociaż najzupełniej możliwe, nie po- | 


winno zmienić kolejności w tabeli. 


I tutaj, podobnie jak w I Lidze, cie 
kawiej zapowiada się walka drużyn, 
ratujących się przed spadkiem. Cho- 
ciaż jest to już ostatnia niedziela roz 
grywek, nie ma wyraźnych kandy- 
datów do spadku. Spaść.mogą Związ 
kowiec 1 Kolejarz g Przemyśla, 
OWKS Lublin wyjeżdża do Tarnowa 
i z miejscowym Ogniwem będzie miał 
trudną robotę. Nawet remis nie wy- 
świetli od razu sytuacji wojskowych, 
którzy będą musieli czekać na wy- 
niki meczów Kolejarza Przemyśl ze 
Związkowcem Chełmek 4 Ogniwo 


myśl. 

Nie można jednak w żadnym wy- 
padku wskazywać na zespoły, które 
powrócą do klasy A, Z ostatecznyra 
wyrokiem trzeba czekać do niedzie- 
LH. 


Wyniki 
trójboju na SPO 
w woj. hydgoskim 


Od 15 maja 5 15 września br. na 
terenie woj. bydgoskiego przeprowa* 
Gzane były zawody w trójboju lek- 
koatletycznym na SPO. 

Ogółem odbyły się 472 imprezy, Z 
czego 228 na terenie wiejskim. Licz- 
ba uczestników wyniosła 69:727 osób. 

Przewidziane konkurencje ukoń- 
czyło 63.435, z czego normy na SPO 
uzyskało 56558 sportowców, przy 
czym 19.825 zawodników to sportow- 
cy wiejscy. 

Udział kobiet, które uzyskały mi- 
nima, wyniósł 21.390, w tym 7.314 z 
terenu wiejskiego. 


Rezerwy Ligi zapaśniczej 


nie przysporzyły 


O NAJWIĘKSZYCH niespodzia- 

nek poprzedniej niedzieli, która 
zapoczątkowała jesienną rundę Ligi 
zapaśniczej, zaliczyć trzeba zwycię- 
stwo wrocławskiej Stali z Koleja- 
rzem Poznań 5:3. (W poprzedniej run 
dzie wynik był odwrotny). Wrocła- 
wianie wystąpili z dwoma nowymi za 
wodnikami (Wesołowskim i Kołatą), 
którzy zresztą przegrali z bardziej 
rutynowanymi, Nikodemskim i Leit- 
geberem. O porażce poznaniaków zde 
cydowały przegrane: Jakubowicza, 


Niezłomny duch walki 


prowadzi Spartaka to zwycięstw 


PARTAK w finałowym meczu o 

puchar ZSRR pokonał Dynamo 
3:0 (2:0). Zwyc'zstwo to nie było dla 
kilkudziesięciu tysięcy widzów, zgro 
madzonych na stadionie Dynamo nie 
spodzianką. 

Spartak uporał się przecież z naj- 
groźniejszym rywalem, mistrzem 
ZSRR — CDKA w półfinale, demon- 
strując wielką formę. Ta wielka for 
ma pasowała zespół Spartaka na fa- 
woryta finału. Opinia była zgodna, 
zwłaszcza, że wszyscy miłośnicy pił- 
karstwa w ZSRR pamiętają dobrze, 
iż Dynamo w rozgrywkach pucharo- 
wych, od początku ich istnienia prze 
śladuje wybitny pech, który raz tyl- 
ko udało się ambitnym dynamow- 
com (w roku 1937) przełamać, 


PASMO SUKCESÓW 

Zwycięstwo Spartaka było piątym 
jego zwycięstwem w rozgrywkach 
pucharowych. Raz byli spartakowcy 
w finale, ulegając CDKA, jeszcze 
dwa razy przebili się w ciężkich roz- 


| grywiach do półfinałów. Na 10 lat 


(właściwie 14 — w tym 10, w któ- 
rych rczgrywano puchar) 5 zwy- 
cięstw, 1 drugie miejsce i dwa za- 
szczytne udziały w półfinałach, to 
sukces cibrzymi, świadczący o wiel- 
kiej bojowości Spartaka, pasujący 


; tegorocznego zwycięzcę na najlepszą 


drużynę pucharową ZSRR. 
Właściwości drużyny pucharowej 


ryfikując dwa nierozegrane spotkania | określili w swoim czasie trenerzy 
przez Stal walkowerami na korzyść Spartaka Boltar i Isakow. 


AZS Wrocław i AZS Kraków. 
W niedzielę spotkają się Kolejarz 


Trzy nowe rekordy 
węgierskich pływaków 


BUDAPESZT, (kor, wł). Na zawo- 
dach propagandowych w Ozd i Sze- 
kesfehervar pływacy węgierscy u- 
stanowili trzy dsisze rekordy kra- 
jowe. 

Na 100 m klas. Utassy osiągnął 
1:12,6, bijąc o 1,6 swój dawny rekord. 
Ten sam dystans przepłynęła Novak 
Eva w 1:19,6, poprawiając dotych- 
czasowy rekord a 0,6. 

Siostra Evy — Ilona ustanowiła 
nowy rekord na 200 m st. grzb. Czas 
jej — 2:42,8 jest o 6,2 lepszy (!) od re 
kordu Temes. 

Na tych samych zawodach Kadas 
przebył 200 m st. dow., w 2:11,7,a 
wiec tylko o 0,1 gorzej od rekordu 
krajowego. (W. W.). 


— Puchar to taki system rozgry* 
wek, który nawet najsilniejszej dru- 
żynie nie pozwala myśleć o zwycię- 
stwie, przychodzącym bez walki. 
Myśl taka, to przyczyna wielu pomy 
łek — niespodziewanych porażek. 

Spartak jest właśnie taką druży- 
ną, która nie myśli o zwycięstwach, 
przychodzących bez walki, nigdy też 
nie godzi sę z myślą o porażce. Nie- 
złomny duch walki — to jedna z naj 
większych zalet, wiodących Spartaka 
od zwycięstwa do zwycięstwa. 

Ten duch niezłomnej walki jest w 
Spartaku zakorzeniony od wielu, wie 
lu lat. Dowodzi tego spora ilość fak 
tów, wyciągniętych z kroniki Spar: 
taka, 


KANDYDAT NA MISTRZA 

Rok 1936. Spartak jest jednym z 
kandydatów do mistrzostwa ZSRĘ. 
W Moskwie walczyć ma on z druży- 
ną dolnego rejonu tabeli — Dynamo 
(Kijów). Faworytem był oczywiście 
Spartak. Ale na boisku rzeczy miały 


się inaczej, niż przewidywano. W 
drugiej połowie meczu Dynamo pro- 
wadziło 3:0. 

Zimny, jesienny deszcz nie wpły- 
wał ostudzejąco na kilkadziesiąt ty- 
sięcy widzów, Rozgrzewał ich widok 
sensacyjnego przebiegu gry. 

Nagle Spartak zerwał się do kontr- 
ataku. Pod koniec meczu zdcbył trzy 
bramki, wyrównując w ostatniej mi- 
nucie gry! 

Rok 1238. Spartak w półfinale pu- 
charu ZSRR walczy z drużyną lenin- 
gradzkiego „Dynamo“ w Leningra- 
dzie. Stan meczu na <kilka minut 
przed końcem 0:0. W ostatniej minu- 
cie chrońca Dynamo dotknął piłki 
ręką. Karny. 

— Głazkow egzekwuje! — krzyk- 
nął trener | 


KAENY 

Najmłodszy z napastn'ków Sparta- 
ka nie wykazuje zdenerwowania, ja- 
kie mogła wywołać 89-minulowa 
bezbramkowa walka przeciw druży- 
nie, dopingowanej przez 33.000 kibi- 
ców. Spokojnie podthodzi do piłki i 
w ostatnich sekundach meczu wywal 
cza dla Spariaka prawo wejścia do 
finału, 

Rok 1946. Finał pucharu ZSRR. 
Przeciwnikiem Spartaka jest Dyna- 
mo (Tyflis), Mecz ma następujący 
przebieg: Pierwszą bramkę zoom 


Spartak, Dynamo wyrównuje na 1:1, 
następnie prowadzi 2:1. I znów wy- 
równanie, Druga połowa przebiega 
bezbramkowo. Pierwsza dogrywka. 
W 9 minucie Tmakow decyduje o 
zdobyciu pucharu przez Spartak. 

Rok 1950. W drużynie Spartaka 
gra tylko trzech graczy, którzy w 
1946 brali udział w meczu finało- 
wym. Ale żyje wśród młodzieży, bro 
niącej obecnie barw Spartaka duch 
starej drużyny. Wiernie przechowu. 
je się tradycje Stepanowa, Głazko- 
wa, Malinina, Wiktora Sokołowa -— 
ducha niezłomnej walki, prowadzą- 
cego do sukcesów. 


FINALY PUCHARU ZSRR 


1756 lokomoliw, Moskwa — Dynamo 


j Tyflis — 2:0 (2:0). 


1557 — Dynamo, Mosk, — 
SIZE(SZTE 

1258 — Spartak, Mosk, — 
rza, lening. 3:2 (1:1). 

19359 — Spartak, Mosk, — 
3:1 (2:1). 


Dynamo, Tyfl. 
Czerwona Zo- 


1944 — Zenit lening. — CDKA, Mosk. 

2:1 (6:1). 

1745 CDKA, Mosk, — Dynamo. Mosk, 2:1 
(1:1). 

1946 Spartak, Mosk. — Dynamo, Tyfi. 3:2 | 
(2:2). 

1947 Spartak, Mosk. — Torpedo, Mosk. 

2:0. 


1948 CDKA, Mosk, — Spartek, Mosk. 5:0. 

1969 Torpedo, Mosk. — Dynamo, Mosk. 
2:1 (1:1). 

1950 Spartak, 
3A (2:0). 


— Dynamo, Mosk, 


Konstanty Krijewski z Kujbyszewa 
wschodzącą gwiazdą piłkarstwa ZSRR 


RZED kilkoma tygodniami zakoń 
czone zostały w Związku Ra- 
dzieckim mistrzostwa w piłce nożnej. 
Tytuł najlepszej drużyny piłkarskiej 
Związku dostał się w ręce moskiew* 
skiej drużyny wojskowej — CDKA. 
Tylko jednej drużynie udało się 
wstrzymać p łkarzy CDKA w ich zwy 
cięskim pochodzie, a nawet pokonać 
ich. Drużyna ta to jedenastka Skrzy 
deł Sowietów z Kujbyszewa. Boha- 
terem tego meczu był stoper lotni- 
ków, 24-letni Konstanty Krijewski. 
W meczu z CDKA uratował cn swą 
drużynę ci utraty bramki, główku- 
jąc desperacko z samej linii bram= 
kowej, kiedy bramkarz Akimow le- 
żał bezradnie na ziemi. Tak przegra- 
ło CDKA, a ponieważ i rewanż za- 
kończył się wynikiem remisowym. 
CDKA stracło ze Skrzydłami Sowie 
tów trzy punkty. Było to w dużym 
stopniu zasługą Krijewskiego 


Kenstanty gra dopiero sześć lat. 


*|które pytacie nie ma. 3. 


klubom punktów 


Mielczaka i Nowaczyka, którzy w po- 
przednim spotkaniu ze Stalą odnieśli 
zwycięstwa. 

Łódzka Gwardia z nawiązką zre- 
wanżowała się Związkowcowi War- 
szawa za przegraną 3:5 w pierwszej 
rundzie, wygrywając tym razem 6:2. 
Warszawianie wystąpili g czterema 
nowymi zawodnikami (Zych, Jasz- 
czyk, Szerszeń, Koszewski), przy 
czym wszyscy ponieśli porażki. 

Kandydaci do tytułu mistrzowskie 
go, Stal N. Bytom i Związkowiec 
Mysłowice ponownie zremisowały. 
Warto dodać, że Związkowiec wal- 
czył z trzema zapasowymi zawodni- 
kami (wszyscy oni zresztą przegrali), 
opierając się na mocnych punktach, 
które jak dotychczas stanowią: Go- 
łaś, Gryt, Urgacz 1 Gondzik. Śtal 
wystąpiła w niezmienionym od run 
dy wiosennym składzie, przy czym 
powtórzyli sukcesy Kisie] i Kusz. 

W najbliższą niedzielę walczą (w 
nawiasach wyniki z rundy wiosen- 
nej): 

Związkowiec Kraków — Związko” 
wico Warszawa (3:5). 

Kclejarz Pcznań — Związkowiec 
Mysłowice (4:4). 

Stal Nowy Bytom — Stal Wrocław 
(5:3). 


FP-INQanowieakt 

Szeniawski A., Lublin — 1. Kukiera po- 
wolano do kadry dopiero po obozie w 
Czerwieńsku, gdyż nie przawidywano go 
Jako kandydata na mecz z Węgrami. 2. 
Tabol strzelców Klas Państwowych nie 
prowadzimy wychodząc 2 założenia, ża 
zdobycie bramki jest wynikiem pracy ca- 
łego zespolu, a nia wyczynem jednego 
zawocnika. 
| Szewczyk J., Wroclaw — 1. Uwagi Wa- 
lsze wykorzystamy w odpowiednim cza- 
„że: 2. Szrewa znajduje się na porządku 
obrad wyższych władz sportowych. 

ZKS Spóinia, Radom — W związku z po- 
zosłaniem wymienionego klubu w II L- 
dze, prośba Wasza jest nieaktualna. 

Danuta, W-wa — 1. PZŁ — W-wa, Wil- 
cza 22, Polski Związek Strzelectwa Spor- 
ilowego, W-wa, Stalina 22. 2. Broszur, o 
Jest w Polsce 
kie dobrze zapowiadających się długo- 


, dystansowców, lecz czy któryś z nich o- 


siągnie wyniki Kusocińskiego trudno 
stwierdzić. 

1 Reprozentacji piłkarskiej (Sofia) I Il 
(Brno) — Sardecznie dziękujemy za prze- 


slane pozdrowienia. 

Jarzyński H,, W-wa — Asboth ma okolo 
35 lat, 

Slok T, W-wa — Twierdzenie Wasze, łe 
motocykle produkcji polskiej — SHL mo- 
gą nabywać tylko przodownicy pracy, 
jest niesłuszne. Jak nas informuje PZMot., 
SHL-ki są na składzie ,„Motozbytu” | mo- 
gą je nabywać wszyscy bez jakichkolwiek 


W młodości nie wykazywał więk- | ogreniczeń czy wyjątków. 


szego zamiłowania piłką nożną. 
Dopiero kiedy zagrał w Kujbysze- 
wie w drużynie swego zakladu 
pracy „zapalił się" do piłki, Zwró- 
cił na niego uwagę wówczas tre- 
ner ligowej drużyny i zaopiekował 
się nim. Wiosną 1945 r. Krijewski 
grał już w zespole „B“. Trener jed 
nak nie umiał znaleźć dla niego 
cdpowiedniej pozycji, która dałaby 
Krijewskiemu możność całkowite- 
go wykazania swego niewątpliwe- 
go talentu, Grał on w ataku, na 
pomocy, a nawet w bramce, Dopie- 
ro w 1946 r. zadebiutował w ligo- 
wym zespole na Środku pomocy, 
Dziś został uznany przez mosklew- 
ską publiczność za asa stadionu Dy 
namo, 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


decyduje o zwycięsiwie 


SZYSTKO, co przybliża nas 
do socjalizmu, wszystko, co 


1 


buduje pomost, po którym masze- 
rujemy naprzód w stronę praw- 


dziwego postępu, jest jednocześ- 
nie najskuteczniejszą bronią w wal 
ce o pokój. 

Coraz głębsze uświadomienie 
mas o słuszności naszej sprawy, 
coraz większe zacieśnienie więzów 
przyjaźni Narodu Polskiego z Na- 
rcdem Radzieckim, którego ustrój 
jest naszym wzorem, a styl pracy 
i osiągnięcia naszym drogowska- 
zem, cementują wielki obóz kra- 
jów Demokracji Ludowej i Związ- 
ku Radzieckiego, tworząc siłę nie- 
zwyciężoną, której nie zdoła prze- 
ciwstawić się skutecznie obóz nie- 
nawiści — obóz wojny. 

Nieprzyjaciel musi przegrać. 
Pokój musi zwyciężyć wojnę, alba 
wiem nasza sprawa jest słuszna, 
albowiem za nią stoją milionowe 
rzesze prostych ludzi na całym 
świecie. Å 


TEJ budowie socjalizmu, a 

wiec ustroju nienawidzą- 
cego wszelkiej agresji, miłujące- 
go pokój i pracę, coraz poważ- 
niejszą rolę zaczyna spełniać kultu- 
ra fizyczna i sport. Wchodzą one 
przebojem w codzienne życie społe- 
czno-polityczne obywateli krajów 
B-mokracji Ludowej, wiążą impre- 
zy sportowe, krajowe i zagranicz- 
ne z bieżącymi sprawami państwo- 
wymi. Kultura fizyczna wypełnia 
się całą treścią rzeczywistości, za- 
czyna być jej integralną częścią. 

I właśnie ten widomy, dotykal- 
ny fakt świadczy o postępie na 
tym odcinku walki społecznej. 
Świadczy, że sport zbliża się do so 


cjalizmu, że idzie śladami swego 
nauczyciela — Związku Radziec- 
kiego. 


Nie należy więc załamywać rąk 
z rozpaczy, że tu i tam ktoś „zawa- 
lit robotę', że gdzieś nie dotarł 
transport sprzętu, czy wykryto 
mhiejszy lub większy bałagan (roz 
myślny i nie). Walka będzie ccraz 
cięższa, a im bliżej będziemy no- 
wego etapu, tym bardziej stroma 
ciam’, przebiegająca w ostrej wa!ce 
klasowej, 


Bez sprzęłu 


Na wsi kułak będzie rozpaczli- 
wie walczył o „swój plac“, przewi- 


dziany na jakiś licnwiarski proce- ` 


der; w mieście jakiś zakonspiro- 
wany burżuj czy kupczyk - paskar- 
czyk, udający miłośnika sportu, 
„położy”* niejedną słuszną akcję. 


Nie to jest ważne, że są przeszko 
dy. Ważne jest, by umieć je poko- 
nywać u siebie—na „własnym pod- 
wórku“ — samokrytyką i u „sąsia- 
da“ — krytyką. By energicznie 
przystąpić do zwalczania zła i mieś 
jasno wytknięty ceł pracy i posia- 
dać znajomość środków pracy, 


OCHODZIMY więc znów do 

zagadnienia świadomości tego, 
co robimy i do czego zmierzamy. 
Świadomości, tej rzeczy niezbędnej 
do konkretnego realizowania idei, 
płanu. 

Czy sport, albo dokładniej — czy 
wszyscy działacze, organizatorzy 
sportu, wiedzą dobrze, do czego 
zmierzają i jakimi winni posługi- 
wać się metodami, aby realizować 
te cele? 

Właśnie wczoraj mój dobry zna- 
jomy (bez anonimów, więc wymie- 
niam nazwisko — Wawrzyniec Żu- 
ławski) zapytał się (a był w towa- 
Tzystwie Krzysztofa Bruna), co to 
się właściwie dzieje w sprawie 
Związków Sportowych. 

— Czytałem powiada — że 
mają być sekcje przy GKKF, że 
Związki przyjmują z zadowoleniem 
taki układ, ale nie wiem, na czym 
to właściwie polega, jak będzie 
przebiegało. 

Brawo! Oto jasno postawiona 
sprawa. — Nie wiem i chciałbym 
wiedzieć. 

A ileż to razy organizator, dzia- 
łacz, nie rozumiejąc istoty rzeczy, 
z miejsca wszystko akceptuje, a 
później, znając mechanikę zmian, 
stosuje ją u siebie „na siłę“ z du- 
żymi oporami ludzi, którzy uświa- 
domieni, oddaliby całe swe siły dla 
realizacji tych zmian... 

Oddolnie, bity po skórze masowy 
sport, rozumie często sytuację, pro- 
letariackim instynktem dąży do 
zmian, które poprawią _ sytuację, 
rozwiążą trudności. 

W marszu do socjalizmu świado- 
mość czynu decyduje o rezultacie 


nu kurs... 


Łyżwiurze trenują w Katowicach 


KATOWICE, 8. 11. (Tel, wł.) W 
„zorganizowanym przez CRZZ kursie 
dla instruktorów łyżwiarstwa, który 
odbywa się obecnie w Katowicach 
bierze udział 15 osób. Praca nie ru- 
szyła z miejsca tak, jak sobie tego 
Życzyłi trenerzy — Anna Bursche i 
Staniszewski, 

zrzeszenia wysyłając swych przed- 
stawicieli na kurs, nie postarały się 
o sprzęt. A jeszcze w okresie letnim 
Polski Związek Łyżwiarski wysłał do 


wszystkici zarządów głównych zrze-* 


szeń pisma, które dokładnie poucza- 
ły o możliwościach nabycia sprzętu 
łyżźwiarskiego. Niestety zrzeszenia 
wykazały. dużą opieszałość i rezultat 
jest ten, że kursowicze Stali, Włók- 
niarza i Budowlanych przyjechali na 
kurs bez sprzętu. 

Pewnego roczaju sensacją była pre 
zentacja sprzętu przez instruktora 
Budowlanych (Warszawa), który 
przywiózł ze sobą łyżwy własnej pro 
dukcji, przypięte do butów piłkar- 
skich, zresztą o kilka numerów za 
dużych. Z brakiem sprzętu poradzo- 
no sobie na miejscu i wszyscy, któ- 
rzy go nie posiadali, zostali należycie 
wyekwipowani po kilku dniach. 

Henna Dąbrowska, która jako pra- 
cowniczka polskiej placówki dyplo- 
matycznej w Anglii miała do czynie- 
nia z szumnie. reklamowanym sprzę- 
tem angielskim, oświadczyła co na- 
stępuje: 

Sprzęt polskiej produkcji niczym 
nie ustępuje najlepszym zagranicz- 
nym wzorom, a buty pod każdym 
względem przewyższają wyroby za- 
chodnie, 

Zajęcia na obozie przewidują wy- 
kłady praktyczne i teoretyczne, przy 
czym duży nacisk kładzie się na wy- 


robienie u przyszłych nauczycieli łyż | Consolini 


wiarstwa odpowiedniego 
pedagogicznego. Dużym talentem in- 


struktorskim okazał się znany ko- | 'ePszYch 


larz torowy, Jerzy Bek. Specjalizuje 
Się on w jeździe szybkiej, wykazując 
duże zamiłowanie do łyżwiarstwa. 
Równocześnie z kursem dla in- 
struktorów odbywa się w Katowicach 
obóz dla łyżwiarskiej kadry narodo- 
wej. Codzienny trening na lodzie 


wpływa dodatnio na formę naszych 
najiepszych łyżwiarzy. Wszyscy z 
wielką uwagą śledzą treningi Hanny 
Dąbrowskiej, która przedstawia do- 
brą klasę, Fachowcy, śledząc jazdę 
Dąbrowskiej, doszli do przekonania, 
że szkołą jazdy nasi łyżwiarze nie 


ustępują wzorom zagranicznym. Jest 
to bardzo pocieszający objaw. 


34 $. na 
MIKSK. Odbyły się tu mistrzostwa Bia- 
łorusi w boksie. Kogan, mistrz ZSRR 1949 
roku znany naszym bokserom z Akademi- 
ckich Mistrzostw Światła w Budapeszcie, 


zdobył mistrzostwo w średniej. Najwięcej 


tytułów wywalczyli mińszczanie: Biełych, 
Rajzman, Muraszow, Kogan, Gundrorin i 
Szowkaplas. Ogólem stoczono 39 walk. 


TALLIN. Lipp startował w 10-boju, uzy- 
skując 6884 pkt. Poszczególne wyniki: 109 
m — 115; 110 m pi. — 16,4; 400 m — 52; 


i wykonaniu. Taką świadomość mu- 
szą mieć działacze. A jeśli jej nie 
potrafią zdobyć — muszą odejść. 

Odpowiedzmy jednak Żuławskie- 
mu i Brunowi: Wielka reforma u- 
kładu związków sportowych, two- 
rzenie sekcji dyscyplin przy GKKF, 
włączenie czynnika społecznego do 
pracy Urzędu odbywać się u nas 
będzie (i właśnie się odbywa) dro- 
gą dyskusji, uświadomienia i nie 
mechanicznego, a organicznego zje- 
dnoczenia Związku z Centralą, dzia 
łacza społecznego z urzędnikiem 
państwowym. 

Cały polski świat sportowy zapo- 
zna się z zasadami zmian, każdy 
Sportowiec będzie mógł wypowie- 
dzieć się na ten temat. W chwili 
obecnej specjalna komisja wyłonio- 
na na konferencji w CRZZ opra- 
cowuje zasady wprowadzenia w 
życie nowego układu. 

Sami dojdziemy do wniosku, że 
dziś; w marszu sportowym do So- 


wiadomość marszu i wulki 


cjalizmu związki typu dotychczaso- 
wego, stałyby się szybko kulą u 
nogi. Teren odczuwa to już obecnie. 
Zacofane sportowo wielkie połacie 
wsi w roku 1950 są w dużym stop- 
niu dzieckiem braku koordynacji w 
poczynaniach GKKF i Związków. 
świadomość, pełna świadomość ko- 


nieczności zmian — to słuszna li- 
nia realizacji tych zmian. 
* 


WIADOMOŚĆ grozy wojny a 
dobrodziejstwo pokoju — sta- 
wia po naszej stronie wszystkich 
uczciwych ludzi, Świadomość idei 
socjalizmu i przodownictwa Kraju 
Rad z jej genialnym wodzem Ge- 
neralisszmusem Stalinem uzbraja 
nas w broń niezwyciężoną. 
Wszystkie drogi (nasze, nowe 
drogi) prowadzą dziś, w przededniu 
drugiego kongresu zwolenników 
pokoju, do sprawy — walki o po- 
kój. I dlatego sportowe drogi idą 
w tym samym kierunku, a biegnę 
szybko jak armie wysportowane 
różnojęzycznych drużyn świata, 
E. Trojanowski 


cy pracy i racjonalizatorzy, 
skrawacze metali, ze Stefanem Mate- 
lą, Łuczakiem, Perżem i Krużlem na 


Str. 3 
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Wzorowe koło sportowe 
przy fabryce im. Stalina 


POZNAŃ, 8.11. (tel, wł.). W dniu 
33 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej powstało pierwsze 
wzorowe koło sportowe przy zakła- 
dach im. Józefa Stalina. W zebra- 
niu cerganizacyjnym wzięli udział 
prawie wszyscy pracownicy, którzy 
gerąco cklaskiwali przemówienie 
wstępne działacza sportowego 
Bron. Adamskiego o zadan'ach 
pierwszego keła sportowego na te- 
rcn'e zakiadów. 

Do zarządu koła weszli przodowni- 
szybko- 


czele. 


Na przewodniczącego wybrano je- 


dnogłośnie działacza sportowego dyr. 
Susickiego, który przez kilka lat prze 
wodniczył ZK Stal. 


CENNE ZOBOWIĄZANIA 


nicy Rewolucji 


Pracownicy dla uczczenia 33 rocz- 
Październikowej po- 


wzięli zobowiązania, których war- 


Mecz wielkiej przyjaźni 
Węgrzy gotowi na przyjęcie polskich pięściarzy 


1500 m — 4:58,2; skok w dal 602; wzwyź , 


165, tyczka 3,30; kula 15,13; dysk 45,20; 
oszczep 514,56. Drugi był Lont, który 
zgromadził 5900 pkt. 

BRISEANE. W finale mistrzosiw Quees- 


landu Sedgman pokonał Larsena 6:2, 6:4, 
6:2. 
BUDAPESZT. W Debreczynie Nemeth rzu 
cił młotem 54,41, a Varszegi oszczepem 
62,80. 


RZYM. Consolini pobił rekord świalowy 
w dwuręcznym rzucie dyskiem, osiągając 
85,60. Prawa ręka 54,28, a lewa 31,32. Po- 
przedni rekord należał do  Gordiena 
(85,21). 

MEDIOLAN. W międzynarodowych zawo- 
dach lekkoatletycznych, zorganizowanych 
w Mediolanie, mistrz Europy na 100 m — 
Bally startował w biegu na 400 m. Fran- 
cuz przyszedł jako drugi — 48,5, za Sid- 
dim — 47,8 Lepsze wyniki: 100 m — tec- 


podejścia |! 56,86. 


cese — 10,7; 800 m — El Mabrouk — 
1:55.4; 400 m pł. — Filiput — 52,9; dysk 
— 53,56, młot — Taddia — 

PARYŻ. Ogłoszono tutaj listę 20 naj- 
tenisistów świata, ułożona 


przez Pierre Gilłou. Na pierwszym miej- 
scu, według Francuza, znajduje sią Patty 
(USA), przed Sedgmanem (Australia) i 
larsenem (USA). Równocześnie niemal ^- 
publikowano listy Oliffa (Anglia) i Pot- 
tera (USA). Oiiff ustawił pierwszą trójką 
tak samo jak Giilou, Potter zaś na | 
miejscu ulekował 


przed Patty (USA) i Schroederem (USA). | 


aokońotenić xe sa-i 


my, że po pierwsze: spotkanie od- 
będzie się tylko w 8 kategoriach 
wagcwych, po drugie zaś, że aku. 
rat teraz chłcpcy nasi nie są w 
najłepszej fermie. Co do wyniku 
zgadzam się z Eartfaicm. Powinniś 
my wygrać przynajmnej 10:6. Na- 
leży przecież wziąć pod uwagę, że 
walczymy u siebie w domu, a to 
jes; wielką przewagą dla boksera. 


— A co możecie powiedzieć o po- 
szczególnych zawodnikach? — zadają 
pytanie. 

— Wagner w muszej to zawodnik 
z prowincji, o doskonałych warunkach 
fizycznych, wysoki o dużym zasięgu 
ramion. 

Walczy bardzo inteligentnie, należy 
raczej do bskserów” kóńtrowych. Ostat- 
nio pokonał niema! wszystkie muchy z 
Bedneiem włącznie, poza tym wyka- 
zuje z dnia na dzień coraz większe 
postępy. Wasz Kasperczak Będzie miał 
z nim ciężki orzech do zgryzienia. 


ERDEI ZNÓW NOKAUTUJE 


W koguciej zdecydowaliśmy się osta- 
tecznie na Erdeia, Horvath 'nie wyka- 
zał najlepszej formy w Pradze oraz na 
ostatnich mistrzostwach drużynowych, a 
drugi Horvath z Kapcsvar nie posiada 
odpowiedniej rutyny międzynarodowej. 
Erdei dochodzi do formy, wygrał ostat- 
nio dwukrotnie kolejno przez k. o., 
poza tym należy do typu bokserów, któ- 
rzy umieją walczyć o zwycięstwo. Natu 
ralnie chętniej wystawilibyśmy tu jakie 


goś młodszego zawodnika, gdyż jak 
wiecie Erdei przekroczył 30, ale 
niestety lepszego nie mamy. Jest on 


bardzo bojowy, ale ma braki w tech- 
nice które nadrabia kolosalna kcndycją 
i wolą zwycięstwa. 


Piórkowiec Farkas... Ten daleki jest 
od 
mieliśmy wiele 


formy. W tej kategorii 
kłopotu wyborem, 
gdyż zarówno Borzsodi jak i Juhasz są 
pięściarzami kłasy, w dodatku 
młodzi, ole i w tym wypadku woleliśmy 


szczytowej 
z 


wielkiej 


zdecydować się na zawodnika rutyno- 
wanego. 
Budai nabrał kondycji, trenuje bar- 


dzo solidnie, uważem, że powinien zdo 
być dia nas dwa cenne punkty. 

Sipoecz to też nie bardzo szczęśliwy 
wybór. Przegrał ostatnio zdecydowanie 
z prowincjonalnym Paderem, który wca- 
ie nie zalicza się do ekstraklasy bok- 
serskiej. Teraz też nie wykazuje spe- 
cjalnej formy, ale z tą wagą jest u nas 
krucho. 

W średniej Szalay. Ten stary ru- 
tynowany zawodnik zdobył dla nas 


4 
Lodowisko 
Miłośnicy hokeja i łyżwiarstwa Po 
morza z wielkim zadowoleniem p3- 
witali wiadomość o budowie -sztucz- 
nego ledowiska w Toruniu. Lodow:- 
sko to, którego budowa zakończona 
zestanie na jesieni 1951 r., powstanie 
ha Jakubskim Przedmieściu Torunia. 

GKKF zatwierdził już plany budo- 
wy lodowiska oraz przekazał odpo- 
wzednie kredyty inwestycyjne na ten 


Sedgmana (Australia) CE. 


Uruchomienie drugiego w Polsce 


niespodziewanie 2 pkt. w Pradze. 
Jest to spokojny, ambitny pięściarz. 
Można na niego liczyć. 


PAPP O KATEGORIĘ WYŻEJ 


W półciężkiej Papp... Wystawiamy 
go w tej kategorii ze względu na 
brak pełnowartościowych  półcięż- 
kich. Kapocsi ani też Szabo nie nada 
ją się w obecnej formie do reprezen- 
tacjii Papp jest w dobrej formie, 
zresztą sami się przekonacie. 

W wadze ciężkiej mieliśmy naj- 
łatwiejsze zadanie. Jest tu tylko Be- 
ne III, w dódatku w pierwszorzęd- 
nej formie. 


Tak w zarysach wygląda nasza 
ósemka. Bardzo żałuję. że nie mam 
absclutnie pojęcia, w jakim składzie 
wy przyjedziecie. 

„Nautrglnym, sędzią bedzie Rumun 
Dumitrescu. Spotkanie odbędzie się 
w  Sportesarnoku w niedzielę o 
godz. 18. 

Postaramy się przyjąć polskich 
pięściarzy tak, jak wy nas zawsze 
pizyjmujecie. 


Mistrzostwa świata 
ukademików-nurciarzy 


Akademickie mistrzostwa świata 
w sportach zimowych odbędą się w 
roku 1951 w Rumunii, w miejscowo- 
ści Pczna-Brasov, położonej na sto- 
kach Karpat i dysponującej trasansi 
zjazdowymi, slalcmowymi, skocznią 
i lodowiskami. 

Mistrzestwa zorganizowane będą 
w dniach 28.1. — 44I. 1951 roku. W 


programie ich są konkurencje nar- 
ciarskie, łyżwiarskie, hokejowe i 
bebslejowe. 


Nołatnik hokeisty 


Zarząd PZHL postanowił utworzyć O- 
kręg w Rzeszowie i włączyć doń wszyst- 
kie kluby woj. rzeszowskiego. Do czasu 
zwołania Walnego Zebrania Okręgu i wy- 
boru władz, Zarząd PZHL mianował ob. 
Pelca J. (Przemyśl, ul. Mickiewicza 16), 
Komisarzem PZHL na Okręg Rzeszowski. 


* 

Unifikacyjny kurs sędziowski organizu- 
je PZHL w Katowicach w dniach 23 — 30 
bm. Na kurs mają obowiązek delegować 
po jednym przedstawicielu wszystkie o- 
kręgi (3) Wszyscy sędziowie śląscy. będą 
mogli brać udział w kursie jako docho- 
dzący. Ponadto w kursie weźmie udział 
przedztawiciel, będącego w stadium 
organizacji, okręgu białostockiego (Su- 
wałki) i dwu z mającego powstać w naj- 
bliższym czasie okręgu szczecińskiego. 
Kierownikiam kursu będzie Hirschberg. 


* 


PZHL przyjął nowo kluby: Ogniwo Tar- 
nów, Związkowiec Wąbrzeżno | Kolejarz 
Żyrardów. 


w Toruniu 


sztucznego lodowiska w Toruniu od- 
ciąży w znacznej mierze katowicki 
FTerkat i przyczyni się do dalszego 
umasowienia tak popularnych w Pol 
sce sportów zimowych. 


POMYSL 
O SPO 


Z niecierpliwością, a zarazem z 
radością oczekujemy przybycia na- 
szych polskich przyjaciół i jesteś- 
my pewni, że spotkanie odbędzie 
się w atmosferze prawdziwego 
sportu, 


Nie wynik jest ważny, lecz sam 
moment dalszego pogłębienia przy- 
jaźni sportowców obu narodów de- 
mokracji ludowej. Spotkaniem tym 
dołożymy jeszcze jedną skromną 
cegiełkę do obozu obrońców poko- 
ju — oświadczył na zakończenie 
rozmowy generalny sekretarz Wę- 
gierskiego Związku Bokserskiego. 


W. Wieromiej 


tość wynosi ok. 135.006 zł w nowej 
walucie. 

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej zebrani posta- 
nowili przepracować 300 roboczo-g0- 
dzin przy odbudowie stadionu oraz 
przeprowadzić masowe strzełanie w 
celu spopularyzowania tej dziedz ny 
sportu. 

Sportowcy Koła Sportowego przy 
Zakładach im. Stalina wzywają zało 
gi dalszych fabryk Zakładów do za- 
łożenia na swoich terenach kół spor- 
towych oraz podjęcia podobnych zo- 
bowiazań, 


DLACZEGO TAK PÓŹNO? 


Wielokrotny przodownik pracy i ra 
cjonalizator Tadeusz Łuczak wypo- 
wiada się na temat założenia koła 
sportowego następująco: 

— W roku 1948 powstało przy Za” 
kładach koło, w którym jednak po- 
przestano tylko na wyborze jego 
władz, a wychowaniem fizycznym i 
sportem zajmował się tylko nasz 
klub. 


PRZYKŁAD DZIAŁA 


Dowiadujemy się, że również inne 
załogi fabryk przystąpiły już do prac 
wstępnych nad organizacją kół spor. 
towych, spotykając się z wielką po- 
mocą zarówno ze strony Partii, ZMP, 
Rady Zakładowej, jak ize strony 
Rady Okręgowej Zrzeszenia Stal i sa 
mego klubu. . 


Już w przyszłym tygodniu odbędą 
się dalsze zebrania organ:zacyjne no- 
wych kół. Sport i wychowanie fizycz 
ne weszły na terenie największych 
zakładów w Wielkopolsce na nowe 
tory. 


ICHIOMOGIMHOEOMOMEFOI 
Każdy sportowiec 


członkiem 


IP P-R 


Akademia w AWF 


w 33 rocznicę 
Wielkiego Pażdziernika 


PIĘKNIE udekorowanej sali AWF z 

okazji 55 rocznicy Wielkiej Rewolu 
eil Październikowej odbyła sią uroczysta 
akademia dla słuchaczy tej uczelni. Relo- 
rat studenta Gowsza o znaczeniu Wielkiej 
Rewolucji Październikowej był wielokrot- 
nle przerywany ontuzjastycznymi okrzyka- 
mi 
ckiago. 

Z najważniejszych zobowiązań studen- 
tów AWF, podsumowanych przor instruk- 
tora Miodzikowskiago, wymienić należy 
przeprowadzenie przeor pracowników am- 
bułatorlum ucze!ni badań dzioci i parso- 
nalu w przedszkolach orar przepracowa- 
nio przez sluchaczy AWF 2.100 roboczo- 
godzin przy wykopie i zbiorze buraków 
w PGR. 

W tekście depeszy studentów AWF do 
studanłów  Instyłutu Wychowania Firycz- 
nago im. Stalina w Moskwie czytamy m. 
Innymi: 

— Pragniemy Was zapewnić, ża dolo- 
żymy wszaikich starań, aby podniaść 
naszą wiedzę teoretyczną | naszn prak- 
iyczns wyniki ra jeszcza wyższy poziom. 
Zapewniamy Was, że w walco o pokój 


Anioni Morończyk: 


WYCIĘSTWO Wielkiej Sccja- 

listycznej Rewclucji daje nam 
nieegraniczone perspektywy Toz- 
wcju i dalszego kształcenia się. 
Znaczy ono początek nowej ery w 
spcercie krajów demokracji. 

Upcwszcechnienie kultury fizycz- 
nej wśród mas, podniesienie przez 
to ich zdrowotności, przyczynią się 
do wyrobienia świadomości i przy- 
gotowania ich do pracy i obrony so 
cjalizmu. 

Rewolucja Październikowa wpły 
nęła na rozwój radzieckiego syste- 
mu wychowania fizycznego, który 
wychewał młode pokclenie ludzi 
pełnych radeści życia, odważnych i 
świadomych swych celów, wytrzy- 
małych i zdolnych do pokonywania 
wszelkich przeszkód. 

Dzięki Rewolucji Październiko- 
wej, sport ZSRR wychował całe 
rzesze sławnych sportowców ra- 
dzieckich, których wyniki i sukce- 
sy zdumiewają świat. Jest to do- 


kument wyższości  secjalistycz- 
nych metod pracy nad metodami 
kapifalistycznymi. 


Dzięki zwycięstwu Rewolucji Paź 
dziernikowej możemy dziś stać w 
pierwszym szeregu wielomiliono- 
wego obozu cbrońców Pokoju, któ- 
remu przewodzi jeden z przywód- 
ców Rewolucji, Wielki Stalin. 


zebrznych na cześć Związku Radzie. | 


a zn a u 


stoimy w pierwszym szeregu wopólnie 
z Wami oraz calą postępową ludzkością 
i pokój ten wywaiczymy. W wa'ce o 
podniesienie stanu zdrowia mas ludo- 
wych, upowszechnienie kultury  (lzycze 
nej I rozwój ruchu sportowego w Polsce, 
siły i wiadomości czerpiemy z Wastej 
skarbnicy osiągnięć i x Waszogo do- 
śwladczonia. 

Na zakończenie części olicjalnaj dyr. 
AWF, Edmund Kosman odczytał nazwiska 
wykładowców i personelu technicznego 
uczelni, wyróżnionych za owocną pracę. 
Po części artystycznej odbyły się pokazy 
gimnastyczne,  szermiorki, podnoszenia 
ciężarów i walk zapaźniczych. 


Meldunki z PZR 


PZB uchwalli wałną zmianę w regu'ami. 
nio bokserskim, mianowicie  sekundant 
kądzia miai prawo poddać swego zawod 
nika na ringu. Aby to uczynić, sekundant 
bądzie musiał wskoczyć na ring, nia prte- 
kreczająe jednak lin, podnieść roką da 
góry | krzyknąć: „Poddają zawodnika". 


z 

W związku '2 wprowadzaniem od 1 styct 
nia do boksu 10 kategorii, zarząd PZB 
postanowił, ił drużyny, startujące w ror- 
grywkach ligowych oraz w mistrzostwach 
drużynowych, będą muslały występować 
w  skizdzie przynajmniej 7 zawodn'ków. 
Jeśli drużyna wystawi mniejszą ilość, 
wówczas przegrywa walkowerem. Zarzą- 
dronie to jest przejściowa i będzis obo- 
wiązywało tylko do końca 1951 r. 


* 


Konferencja robocza w spiawie szkole- 
nia pięściarskiego odbędzie sią 6 grud- 
nia w PZB. 


Gwardia warszawska rozegra w dniu 
5 grudnia mecz bokserski w Szczecinie 
za swą imienniczką. 

* 
Warszawski OZB organizuje w dnlu 


26 bm. zawody propagandowe w PiasecZ- 
nie. - 


Najbliższe mecze 
na Torkacie 


KATOWICE, 8.11. (tel. wł.). Naj- 
bliższymi imprezami hokejowymi na 
Torkacie będą dwa występy hokei- 
stów CWKS. W czwartek drużyna 
warszawska gra ze Stalą Katowice, a 
w niedzielę z reprezentacją ZS Ogni- 
wo, w barwach którego wystąpią za- 
wodnicy Cieszyna, Krakowa i Byto- 
mia. Wstęp na niedzielną imprezę 
będzie bezpłatny, a bilety rozprowa- 
dzone zostaną przez TPPR. 


Ś:r. 4 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


zz 


zir 89 


z 
AZ, 


W rodzinnym miusteczku Kiszki Prosimy trenerów 0 odpowiedź 
gdzie lekkoatletyka hije na głowę piłkę | 


ODZINNA * miejscowość rakordzisty 

Polski w biegu na 100 m — Emila 
Kiszki, liczy niewiele ponad 1.300 miesz- 
kańców. Fabryczne szare domy — nie- 
chlubna spuścizna czasów  kapitalistycz- 
nych, nie wyglądają imponująco. Krywald 
gdzie urodził się, wychował | nauczył bie 
gać na 100 m Emil — to mala mieścina, 
której część mieszkańców pracuje w fa- 
bryce a inni uprawiają rolę. Mieszkańcy 
Interesują się bardzo sportem, a ściślej 


mówiąc 1lakkoatietyką. 
Krywald — do jedyna miejscowość na 
śląsku, a prawdopodobnie I w Polsce, 


gdzle pllkarza nie cieszą się sympatią i 
muszą na każdym kroku ustępować drogi 
lekkoatlatom. Miejscowa ludność z niekla 
maną radością przyjęla spadek drużyny 
piłkarskiej z A klasy do B w nadziei, ża 
przestanie silę w Krywaldzie kopać piłkę, 
a członkowie sekcji piłkarskiej przeniosą 
sią na bieżnię. 

Jednak piłkarze Unii Krywald — którzy 
powiadają — ża stokroć wolą mecza wy- 
jazdowe niż na własnym boisku uparli 
sią greć nadal, a na złość swoim najbliż: 
szym rodakom obiecują w 1951 r. powró- 
cić do klasy A. Na lemat krywałdzkich 
sporów pilkerze contra lekkoatleci kursu- 
Je wiele anegdot. Jedna z nich mówi, ża 
piłkarze zdacydowali sią mecze rozgry: 
wać tylko na obcym terenie! W ostatniej 


chwili zaniechano tego pomyslu ze wzglę | 
bo gło: | 


dów kasowych i prestiżowych, 
tno już było o tym w okolicy. Piłkarzom 
Unii chodziło o dochód, gdyż mecze w 
Krywałdzie dają pokażną kasę. Ludność 
chętnia płaci wstęp na boisko by dopin- 
gować drużynę gości, 


PIŁKARZE KAPERUJĄ KISZKĘ 

Inna anegdotka: Poważnym wstrząsem 
dla mieszkańców Krywałdu była zepo- 
wiedź wysłania delegacji z obozu piłka- 
rzy do Kiszki z prośbą, by zagrał w swej 
macierzystej drużynie ratując ją w ten 
sposób od spadku. Gdy , wiadomość się 
rozeszła, przyparty do muru przez zwolen- 
ników lekkoatletyki Kiszka „musiał przy- 
rzec, że hie zamieni kolcy na buty pH- 
karskie, Piłkarze zaś za karę, że ośmielili 
się o czymś podobnym pomyśleć, pod 
presją opinii uroczyście oświadczyli, że 
nigdy już nie wystąpią z podobną propo- 
zycją a na dodatek — dia udobruchania 
rozgniewanych lekkoał'etów zobowiązali 
się pracować nad przebudową bieżni. 


LICZNA SEKCJA LEKKOATLETYCZNA 
Sekcja lekkoatlotyczna Unil liczy oko- 
ło 150 członków w tym 15 kobiet, które 


——— 


jez re 


i czasowych agend. 


| dopiera w tym roku zdołano na dabre | 
P'zyciągnąć do klubu. $zendzielerzówna | 
| uprawiająca od dawna  Ilekkoatielykę 


cokonala iego drieła. Teraz wszystko 
się zmieniło praca na odcinku upa- | 
wszechnłenia kultury fizycznej wśród 
najszerszych mas prowadzona przez ZMP 
daje owoce w postaci eniuxjastycznego 
nastawienia się calej ludności do lekko. 
| atlotyki. Z Krywaldu na zawody lakko- 
| atletyczne wyjeżdłają wszyscy, którym 
na ło pozwala czas (gdy jechalem na 
mistrzostwa lekkoatletyczne Polski do 
Krakowa spolkałem w pociągu ludzi x 
Krywałdu, którzy (iwierdziii, ża około 
300 asób wyruszyło z domu). 


WSZYSCY NA ZAWODY! 


Zawody lekkoatletyczne w  Krywałdzie 
jak nigdzie na Śląsku cieszą się wielką 
popularnością. W czasie meczu nikt nie 
zostaje w domu. Z okolicznych wio- 
sek ciągną całe kolumny ludzi i boi- 
sko obliczona na 5 tys. osôb wypełniona 
jest po brzegi. 


MILION OSZCZĘDNOŚCI 


Człamkowie sekcji lekkoatletycznej 
pracowal w tym roku nad przebudową 
bieżni. Koszt budowy wyniósł zalodwie 
300 tys. zł (starych), a fachowcy z PZLA 
orzekii, że xnoszczędzono ponad milion 
ał i ło bleźnia w Krywałdzie — chociaż 
sią jeszcze nie uleżała — nałoży do naj 
lepszych w kraju. Z$ Unia ma zamlar 
w Krywaldzie uruchomić stały ośrodek 
lekkoatletyczny czynny przez caly rok. 


Walne zebranie PZP 
| przełożone 


Zapowiedziane na 12 bm. Walne 
Zgromadzenie PZP zostaje przeło- 
żone na termin późniejszy. 


Wobec post.nowionej reorganiza- 
cji struktury Związków  Sporto- 
wych, na początku 1951 r. zostanie 
zwołane Walne Zgromadzenie PZP 
dla przekazania sekcji GKKF dotych 


elucji 


W iym eelu ma się przysiąpić da bu- 
dowy saii gimnactycznej, której brak 
daje slę tu poważnie edczuwać i lekko- 
atleci zmuszeni 1ą w okresie zimowym 
tranawać w światlicy. 


1 DZIECI TEŻ 


W Krywałdzie lekkoatletykę uprawiają 
takte dzieci. Gdy wychodzą w pole z kro- 
wami, zabierają z sobą sprzęt sportowy 
pożyczony od gospodarza klubu. Trenują 
do zmroku by przygotować się do zawo- 
dów, które szumnie nazywają mistrzo- 
stwami. 

O tym wsrysikim opowiędział mi pewien 
młodzieniec, którego poprosiłem o wska- 
zanie domu gdzie mieszka Kiszka. Nasze- 
go mistrza nie zastałem w mieszkaniu, a 
ojciec poinformował mnie, że Emił wyje- 
chał do Katowic na akademię z okazji 33 
rocznicy Wielkiej Rewolucji. 


J. BADNER 


dlaczego nie wykonali zohowiązauń? 


Na rok 1950 podjęli zobowiązania: 
Kałużowa, Wajsówna, Buchała, Du- 
necki, Felski, Kozubek, Wachałow- 
ski, — opiekunowie kadry reprezen 
tacyjnej (kobiecej) zbiorowo oraz 
'mdywadualnie: Biniakowski, Bucha- 
ła, Cejzikowa, Dudek, Gąssowski, 
Gierutto, Heliasz, Hoffman K., Kozu 
bek, Kucharski, Starybrat, Mańkow- 
ski i Ży!ewicz, Morończyk, Pahiś, Sze 
lest, Szelestowski, Stawczyk i Szmidt, 
Zieleniewski, Żyliński. 


Zobowiązania opiekunów kadry re- 
prezentacyjnej wypełnione zostały w 
20,8 procentach, zobowiazania indy- 
widualne w podobnym stosunku. 


Uwaga pinopongisłów 
skupia się na Wrocławiu 


niedziela rozgrywek ligowych 
piłeczki skupi po- 


RUGA l 

misttzów małej 
nownie uwagę zwolenników tenisa „stoło- 
wego. Spotkaniem, które wzbudza naj- 
większe zzinteresowanie, jest mecz mi- 
strza Polski, siemianowickiej Stali z wice: 
mistrzem Ogniwem Wrocław. 

Wynik zawodów jest trudny da przewi- 
dzenia, gdyż obie drużyny stanowią ze- 
społy bardzo wyrównane. Więcej szans 
na zwycięstwo dajemy wrocławianom z 
uwagi na własny teren, naturalnie w tym f 
wypadku, jeże!ii wystąpią w normalnym 
skladzie tzn., że Ciupryk weźmie udział 
w spotkaniu. 

Pozostałe spotkania (gospodarze na ! m.): 


Porudnia 
pozostała w Ognisku 


Główna Poradnia Sportowo - Le- 
karska wyjaśnia, że pozostaje nadal 
w lokalu Ogniska. Do nowego lokalu 
przy ul. Marszałkowskiej 18 przenio- 
sła się natomiast poradnia lekarska 
ZMP. 


— 


minęły 


ostatnie tygodnie l-a 


CZESNY, październikowy 
śnieg spędził naszych lekko- 


W 


atletów z boisk. Skutkiem tego — i 


ostatnie dni sezonu upłynęły pod 
znakiem wyników więcej, niż mi- 
zernych. Kilka zaledwie rezultatów 
dostało się na tabelę 10 najlep- 
szych. 

Powstałe zmiany spowodowane 
są jak zwykle korespondencją, któ 
ra na zakończenie sezonu wpływa 
nie tylko do naszej redakcji, ale 
także do PZLA w zwiększonej ilo- 
ści. 


W wysokich płotkach odnalazł się 
wynk utalentowanego lublin:anina 
Kucharskiego — 16,4, nie odpowiada 
jacy jego możliwościom. Lublinianina 
stać z pewnością na lepszy wynik, są- 
dząc z szybkości (100 m — 11.0). 

Idartyczny wynik osiągnął na m:i- 
strzostwach Wrocławia w 10-boju Bła 
szczyński. Zawodnika tego poznaliś: 
my przed 3 laty, gdy dobrze się za- 
powiadał na niskich płotkach. Radzi 
my mu też powrót do 400 m pł., gdzie 
ma z pewnością szanse na lepsze 
m ejsce, niż na 110 m pł. 


Miłą niespodziankę sprawił na nł- 
skich płotkach Puchowski. Poprawił 


100 M 200 
Rek. Polski — Kiszka Rek. Polski 
10.5 — 1950 21.2 — 1949 
Przeciętna — 10,78 Przeclątna — 


Najl. wynik po wojnie — 


Naji. wynik pa wajnie — 


Najl. wynik po wojnie — 


Naji. wynik pa wojnio — 189 


się także Pawłowski, zdaje się, ma- 
jący największe zasługi w tym, że 
Łódź jest dziś najsilniejszym ośrod- 
kiem płotkarzy — 400-metrowców. 
Łódź reprezentuje na liście aż 4 bie- 
gaczy: Kundzik, Pawłowski, Wdow- 
czyk, Puchowski. Ta czwórka W ro- 
ku przyszłym z pewnością wyraźnie 
się poprawi. 


Wiele radości sprawił nam wynik 
młodego Krzyszkowiaka na 5.000 m 
15:16,8. Radość, jak się okazało, by- 
ła przedwczesna. Krzyszkowiak, jak 
nam donoszą, osiągnął 15:168 na dy- 
stansie krótszym o 400 m, Wracamy 
w.ęc do poprzedniego wyniku za- 
wodnika olsztyńskiego. 

Uległ także korekcie wynik Ru- 
ska. 

U skoczków notujemy zaledwie 2 
zmiany. Milewski po chorobie dał na 
zakończenie sezonu znać o sobie wy- 
nik'em 684 w dal. Janiszewski w za- 
wodach wewnętrznoklubowych uzy- 
skał 372 w tyczce. Oba te wyniki są 
bardzo obiecujące, ale... dopiero na 
następny sezon. Możemy myśleć o 7 
m Milewskiego i 4 m Janiszewskiego. 

Największą poprawę wyników no- 
tujemy u młccarzy. Masłowski do- 


M 400 M 

— Stawczyk Rsk. Polski — Gąssowski 
48,5 — 1937 

22,8 Przeciętna — 50,55 


Naji. wynik po wojnie — 


Naji. wynik po wajnie — 


744 Adamczyk 1949 'Skałbania | Brzozowski 1947 390 Adamczyk 1950 

Kiszka, Śl. 732 Skalbania, Pozn. 187 | Adamczyk, Pozn. 390 

Adamczyk, Pozn. 725 Kownacki, Gd. 185 Morończyk, W-wa 382 

Starościński, W-wa 700 Brzozowski, W-wa 184 Ważny, W-wa 372 

Hoffman M., Śl. 4694 | Paprocki, W-wa 183 Krzesiński, Gd. 372 
Ratajczak, Ciesz. 692 | Cecuła, Gd. 182 Janiszewski, Kr. 372 

Stawczyk, Pozn. 690 | Lewandowski, Wr. 181,5 Hanc, Pozn. 360 

Kuźmicki, Śl. 690 Dręgiewicz, Kr. 181 Małecki Il, Wr. 355 h 
Szczepański, Siedl. 684 Spychalski, Szcz. 180 Majcherczyk, Śl. 351 ; 
Milewski, W-wa 684 , Potocki, Kr. 180 Pach, Pozn. 351 i 
Buhi, Kr. 681 | Zagórecki, Bial. 180 | Mucha, $i. 350 | 


ożył do swojego życiowego rekordu 
11 cm, Zieleniewski zbliżył się do 
50 m, co wróżyliśmy mu przed ro- 
kiem, gdy zaczynał rzucać, Na ostat 
nia miejsce wpisał się Bednarek z 
Łodzi. 

Szczególnie ten ostatni wynik jest 
godny uwagi. Bednarek, to zeszło- 
roczny junior, dość wszechstronnie 
uzdolniony (kula, dysk, tyczka). Z 
młotem zaznajomił qię w zeszłym 
roku, gdy trencwał z Kozubkiem. 
Uprawiając młot bez myśli o specja- 
lizacji, csiągnął wynik, na nasze wa 
runki, dość dobry. Rezultat ten po- 
winien zachęcić młodego łodzianina 
do zwrócenia większej uwagi na 
młot. 

Ostatnia lista 10 najlepszych ma 
w tym roku wygląd (w porównen:u 
z latami poprzednimi) bardzo dobry. 
Ale, prawdę mówiąc, spodziewaliśmy 
się na począiku sezonu większego po- 
stępu. 

W kwietniu był rozmach i wiele 
obiecujące wyniki, we wrześniu i paź 
dzierniku na boiskach było prawie 
głucho. Do sprawy tej wrócimy w jed 
nym z najbliższych numerów „Prze- 
glądu Sportowego". 

S. Sieniarski 


Na}. wynik po wojnie — Naji. wynik po 


Ogniwo Kr. — Unia Ruch; Ogniwo Lublin— 
Kolejarz W-wa; Włókniarz Łódź — Związ- 
kowiec W-wa i Kolejarz Toruń — Związ- 
kowiec Poznań, również zapowiadają się 
ciekawie. Ogniwo Kraków powinno upo- 
rać się z Unią, mimo że ta ostatnia wygra- 
ła niespodziewanie z Włókniarzem. Spot- 
kanie lube!skie jest o tyle interesujące, 
że bracia Kuglerowie mają stare „pora- 
chunki“ z Patyńskim, przegrana zaś mi- 
strza Polski z Mamczarczykiem, świadczy 
o spadku formy. Wydaje się więc, że sto- 
łeczni kolejarze utrzymają się jeszcze na 
pierwszym miejscu w tabeli, które mogą 
osiągnąć dzięki wysoklej wygranej. 

Wycieczka Związkowca do Łodzi może 
się skończyć dla warszawian dość nieprzy- 
jemnie. Pączkowski przechodzi Wyraźny 
kryzys, Gayer zaś, zmienłając styl na olfen- 
sywny, nio przedstawia takiej klasy jek do 
niedawna. Jedyne pewne punkty to Gay. 

W sumie mecz w najlepszym dla nich ia 
zie zakończyć się może remisem. 

Ostatnie spotkanie w Toruniu jest wiel- 
ką niewiadomą. Związkowiec stawiał dziel- 
ny opór w spotkaniu z Ogniwem W;oclaw, 
kolejarze zaś, mieli szanse na uzyskanie 
remisu z drużyna Gaya. Obie drużyny znaj 
dują się na końcu tabeli Ligi I fak chy- 
ba pozostaną. Przy równych szensach o 
zwycięstwie zadecyduje większa rutyna, 


sip 


Kto bedzie 
punktował? 


Obsada sędziowska w niedzielnych 
meczach bokserskich będzie następu 
jąca: we Wrocłąwiu, w meczu Gwar 
dia (Wrocław) — Gwardia (Koszalin) 
w ringu sędziować będzie Masłowski 
(Pcznań),, na punkty zaś — Szot 
(W-wa), Bogdanowicz (Kr.) i Łuka- 
szewski (ŚL). 

W spotkaniu juniorów Warszawa— 
Lublin w Radomiu, funkcje sędziego 
ringowego pełnić będzie R. Kubiak z 
Łodzi, neutralnym sędzią punktowym 
będz'e Jaworski z Łodzi, nadto punk 
tować walk: będą sędzia warszaw- 
ski i lubelski. (t) 


Trzeba jechać 


do Radomia 
RU meez 


Lublin-Wa:szawa 


W nadchodzącą niedzielę 12 bm. odbę- 
dzio się w Radomiu międzyokręgowy mecz 


bokserski junłorów Warszawa — lublin. 
Skład drużyny stolecznaj będzie następu- 
jący: musza — Zepalski. kogucia — Kata- 
na, piórkowa — Rosiak, I lekka — Borkow. 
ski, Il lekka — Kwiecień, półśrednin — 
Pyda, rednia — Nalazek, półciężka — 
Kozlot. 


Kierownikiem drużyny stołecznej junio- 
tów będzie Ogrodowczyk, funkcję sekun- 


danta sprawować będzie Łukasiewicz. (1). 


wojnie — Naji. wynik po wojnie — | 


zz NF <a 
400 M | 1.580 M | 5.500 M | 
Rek. Polski — Kucharski Rok. Polski — Kusociński Rak. Polski — Kusaciński 
1:51,6 — 1955 5:34,0 — 1932 14:24,2 — 1939 
Przeciętna — 1:56,97 Przocięina — 4:04,57 Przeciętna — 15:49.73 l 
| 


Naji. wynik po wajnie — 


Naji. wynik po wejnie — 
15,95 Łomowski 1948 


10,5 Kiszka, 1950 r. 21,2 Siawczyk 1949 r. 48,6 Mach I 1750 r. 1:55,53 Statkiewicz 1950 r. 3:56,6 Potrzebowsk| 1950 15:11,00 Klelas 1948 
Mam. m Lal EE" "REMA m "zz zy „21. "u w 
Kiszka, Śl. 10,5 | Stawczyk, Pozn. 21,9 Mach l, Gd. » 48,6 l Statkiewicz, W-wa 1:53,3 Potrzebowski, Szcz. 3:56,8 Kielas, Gd. 15:21,0 
Sławczyk, Pozn. 10,6 Mach |, Gd. 22,2 Lipski, W-wa 49,6 Karban, Gd. 1:54,4 Lewicki, Tor. 3:58,6 Mańkowski, Gd. 15:31,4 
Sucheński, Wr. 10,6 Buhl, Kr. 22,3 Statkiewicz, W-wa 49,9 worbliński, Śl. 1:55,7 Kuśmirek, Wr. +:03,4 Więcek E. Kr. 15:41,4 
Buhl, Kr. 10,7 Lipski, W-wa 22,3 Korban, Gd. 50,8 Kuśmirek, Wr. 1:56,2 Korban, Gd. 4:03,8 Kwapień, Kr. 15:46,1 
Antonowicz, Ł. 10,8 Antonowicz, Łódź 22,5 * Buhl, Kr. 50,8 Barłacki, Pozn. 1:57,2 Kwapień, Kr. 4:05,0 Płonka, Cz. 15:49,5 
Wojtowicz, W-wa 10,9 Wałak, Kr. 22,6 Lipiec, Wr. 50,9 Jackiewicz, Lubi. 1:57,8 Kiełczewski, Pozn. 4:06,5 Rusek, Ostr. 15:55,6 
Wolski, Kr, 10,9 Sucheński, Wr. 22,6 Grzanka, Bdg. 50,9 Potrzebowski, Szcz. 1:57,9 Bąkowski, Wr. 4:07,4 Fariaszewski, W.  15:56,0 
Lipski, W-wa 10,9 Kiszka, Śl. 22,8 Adamczyk, Pozn. 51,2 Bąkowski, Wr. 1:58,5 Kupczyk, Lubi. 4:07,6 Boniecki, Gd. 15:59,0 
Kardaś, W-wa 10,9 Adamski, Pozn. 22,9 Gralka, Śl. 51,4 Majewski, Olszt, 1:58,6 Mańkowski, Gd. 4:07,8 Krzyszkowiak, OI. 16:02.9 
Walendzik, Pom. 11,0 | Grzanka, Pom. 22,9 | Werbliński, Śl 51,4 i Makomaski, Olszt. 1:59,9 | Szwargot, Bdg. 4:08,8 | Mielczarek, Wr. 16:03,0 
. 
m 0 o o NC CA EEE EE e E R CA O e Ė WRRLRZANNN UDODIIWNDZEK a 10:> "amanan 
W DAL | WZWYŻ | TYCZKA TRÓJSKOK | KULA DYSK 
Rek. Polski — Adamczyk h Rek. Polski — Pławczyk Rek. Polski — Sznajder Rek. Polski — Hoffman Rek. Pofski — Heliaszą| Rek. Poiski — Łomowski 
744 — 1949 | 196 — 1932 414 — 1955 K. 14,76 — 1956 16,05 — 1932 47,66 — 1548 
Przeciątna — 697,2 | Przeciętna — 182,35 P:zeciątina — 365,5 Przeciętna — 13,845 Przeciętna — 14,585 Przeciętna — 43,839 


Nall. wynik po walnie — 
47,46 Łomowski 1948 | 


OPO s- 
s | 

Weinberg, Bdg. 14,69 Łomowski, Gd. 15,81 | Praski, $I. 46,25 
Hoffman M., Częst. 14,32 Krzyżanowski, Gd. 15,20 ` Łomowski, Gd. 45,92 
Kowal, W-wa 14,26 Prywer, Łódź 15,06 Żochowski, Gd. 44,51 
Kuźmicki, Śl. 13,95 Glerutto, W-wa 14,62 Grzelski, Łódź 44,30 . 
Krzyżanowski, Gd. 13,68 Adamczyk, Pozn. 14,45 Krzyżanowski, Gd. 44,05 
Laurentowski, Pozn. 13,62 Habrat,W-wa 14,10 _ Glerulio, W-wa 43,89 © 
Starybrał, W-wa 13,57 Lisiak, Lubl. 13,75 Adamczyk, Pozn. 45,81 
Dziewolski, Fozn. 1352 | Praski, 41. 13,66 Dunacki, Tor. 42,15 
Sulwiński, Szcz. 13,45 Zieleniewski, Gd. 13,62 „ Walczak, Kr. 42,03 
Wolski. Kr. 13,39 Makulec, Kr. 13,56 Kuźmicki, Śl. 41,98 


Trenerem kadry kobiecej gratu- 
lujemy ptnadplanowego rekerdu 
Polski w skoku wzwyż — Renczew 
skiej 151, wypełnienia zobow.azań, 
dotyczących wyników kuli (13,59 
rek. — Bregulanka) i wyrównan'a 
rekordu Polski przez  Gościnia- 
kównę na 80 m pł. 12.2. 


ZOBOWIĄZANIA NIEWYKONANE: 


Nie osiągnięto wyników następują- 
cych: 100 m — 12,5; 200 m — 25,2; 
w dal — 560; dysk — 42 m; 4 x 100 
m — 49,0. 


INDYWIDUALIŚCI 


Gratulujemy Heliaszowi, którego „pod. 
opieczny” Potrzebowski osiągnął 3:56.6 
na 1500 m, Morończykowi (Krzesiński 
przekroczył 570), Siawczykowi i S$zmidło- 
wi (AZS, zdobywając diużynowe mistrzo- 
stwo Polski osiągnął o 1000 punktów | 
więcej niż zapinnowali trenerzy). Zebo- 
wiązania tych trenerów wypełnione były 
eatkowicie. Częściowo wykonali zebo- 
wiązania: Gąssowski (rekord Polski junlo- 
rek), Żyliński (mistrzostwo Poiski junio- 
rek w skoku w dal — Duńtka), ' 


Pabiś 
(seniorzy przekroczyli 15 m w kuli I 44 
metry w dysku), Szelest (ty!ko jeden za- 
wodnik przekroczył 60 m w espe] 
Kozubek (1 wynik ponad 50 m w mio- ; 
cie). 


DLACZEGO? 


Każde planowanie cparte jest na 
logicznych przesłankach, zcbowiąza- 
nia podejmuje się, uwzględniając ra- 
cjonalizatorstwo i swój wkład w pra 
cę. Nasi treneszy z pewnością mieii 
przesłanki (zimowa forma zawodni- 
ków), zapewne znali swoje mcżliwo- 
ści i zawodników, będących pod ich 
opieką, znali też metody pracy. A jed 
nak nie padł w Krakowie rekord Po! 
ski w kuli kobiet, nie było drugiego 
wyniku poniżej 220 na 200 m (męż- 
czyźni), nie pobił rekordu w 10-boju 
Adamczyk, ani jeden junior nie rzu- 
cił kulą 13 m (7 kilogra. ową), nie 
było wyników poniżej 15:15,0 na 5000 
m i 2:50 w maratonie, nie padł re 
kord Polski w dysku mężczyżn. 

Sądzimy, że trenerzy, którym zaw- 
dzięczamy wiele innych wyników (za 
to dziękujemy) nie wziętych pod uwa 
gę przy zobowiązan'ach (Kiszka, Su- 


tak znani i cenieni trenerzy, jak: Bu 
chała, Dudek, Gierutto, Gąssowski, 
Kczubek, Szelestowski, Hoffman K. 
1inni podzielili się tegorocznymi doś 
wiadczeniami z ogółem lekkoatletów, 
mogących napotkać w swej karierze 
na podobne wypadki. 


Przypuszczamy, że głos trenerów, któ- 
rym udzielamy łamów naszego pisma, 
głos krytyczny I samokrytyczny przyczy- 
ni się do usunięcia wielu braków w Ra- 
szej lekkoatletyce, a wiąc tym samym 
przyczyni się do większego niż w tym 
roku postępu  poiskiej lekkoatletyki, 
przyczyni się do wypełnienia zobowią- 
„ań w długofalowym współzawodnietwie, 


A więc trenorzy na start... w „Prie. 
giądzie Sportowym”. Na miejsca!.. Go- 
tów... 


S. SIENIARSKI 


Goruz więcej 
piłeczek 
skacze po stołaca 


ORGANIZOWANIE Ligi tenisa stołowe 

go przez PZTS było kroklom ałusznym 
i celowym. Rozgrywki ping-pongowe przy- 
czynią się do znacznege podniesienia po- 
ziomu tej gałązi sportu. Spotkania ligowe 
przyczynią się również do jeszcze więk- 
szego spopularyzowania tege sportu, tak 
łatwego do uprawiania. 


TERMINARZ ROZGRYWEK 


12.11. 

Ogniwo, Kr. — Uniś, Ruch. 
Ogniwo, Wr. — Stal, Siemianowice. 
Ogniwo, Lublin — Kolejarz, W-wa. 


Włókniarz, Łódź — Związkowiec, W-wa. 
Kolejarz, Toruń -—— Związkowiec, Pozn. 


18.11. 

Związkowiec, W-wa — Związkowiec, Porn. 
Kolejarz, W-wa — Związkowiec Pozn 
Stal, Siemian. — Ogniwo. Lublin. 

Unia, Ruch — Ogniwo. Lublin. 

Ogniwo, Kr. — Włókniarz, Łódź. 
Kolejarz, Toruń — Ogniwo, Wr. 


25.11. 

Kolejarz, W-wa — Ogniwo, Kr. 
Związkówiec, W-wa — Ogniwo, Kr. 
Unia, Ruch — Kolejarz, Toruń. 
Stal, Siemian. — Kolejarz, Toruń. 
Związkowiec, Pozn. — Ogniwo, 
Ogniwo, Wr. — Wiókniarz. Łódź. 


Lublin. 


cheński, Mach, Statkiewicz, Lipski, | 17.12. 


Korban i wielu innych), napotkali 
w swej pracy nad wypełnieniem zo- 
bowiązań na przeszkcdy. Te przeszko 
dy są z pewnością bardzo ważne, Dla 
tego też dobrze stałoby się, gdyby 


Waurszuwskie imprezy 


w rumuch 


Międzynarodowego 
Tygodnia Studonia 


10 bm. rozpoczyna się Międzyna- 
rodowy Tydzień Studenta. Akade- 
mickie Zrzeszenie Sportowe, jak co 
roku organizuje z tej okazji szereg 
'mprez sportowych o° charakterze 
masowym i wyczynowym. 

8 bm. rczpoczną się rozgrywki w 
ramach międzyuczelnianego turnieju 
ziłki nożnej. W tagorccznym turnie- 
ju startuje 8 drużyn, reprezentują- 
zych uczeln'e warszawskie. 

Spotkanie w koszykówce kobiet i 
mężczyzn między reprezentacją AWF 
. AZS Warszawa odbędzie 
czwartek 9 bm. w sali Ogniska o 
godz. 18.00. 

W niedzielę, 


Kr. — Stal, Siemian. 
lublin — Związkowiec, W-wa 
Wr. — Kolejarz, W-wa. 


Ogniwo, 
Ogniwo, 
Ogniwo, 


7.1.51 

Kolejarz, W-wa — Wiôknlarz, 
Ogniwo, Wr. — Unia, Ruch. 
Związkowiec, Pozn. — Stal, S$iemian 
Kolejarz, Toruń — Ogniwo, Lublin. 


Łódź. 


13.1.51 
Włókniarz, Łódź — Kolejarz, Toruń. 
Uńia, Ruch — Związkowiec, W-wa. 
Stal, Siemian. — Związkowiec, W-wa. 
Ogniwo, Kr. — Zwińzkowiec, Pozn 
Ogniwo, Lublin — Ogniwo, Wr. 


21,1.51 

Unia, Ruch — Stal, Stemian. 
Włókniarz, Łódź — Ogniwo, Lublin 
Ogniwo, Kr. — Ogniwo, Wr. 


Związkowiec, W-wa — Kolejarz, W-wa. 
27.1.51 

"Stal, Siemian. — Kolejarz, W-wa 
Stal, Siemian. — Kolejarz, W-wa. 


Unia, Ruch — Kolejarz, W-wa. 
Włókniarz, Łódź — Związkowiec, Porn. 
Ogniwo, Wr. — Związkowiec, W-wa. 
Kolejarz, Toruń — Ogniwo, Kr. 


się w |CSR ZWYCIĘŻA BUŁGARIĘ W GIMNASTYCE 


rocznicy Wielkiej 
się w 


BRNO. Z okazji 33 
Rewolucji Październikowej odbylo 


12 bm. na terenie |Brnie międzypaństwowe spotkanie w gim 


AWF cebędą s'ę dwie imprezy: o! nastyce Czechosłowacja — Bułgaria. 


zodz. 12.00 drużyncwe międzyuczel- 
aiane biegi leśne i o godz. 18.00 mię 


Reprezentacja CSR odnlosła podwójny 
sukces, zwyciężając w konkurencji męż: 
czyzn 344,96:354,60 a w konkurencji ke- 


dzyuczelniane zawody pływackie. biet  287,07:276,90. 
| - O RENE 7 | "RECZ TYT O wa — | 
110 M PŁ. | 400 M PŁ. 4X100 M 
Rek. Poski — Sulikow. Rek. Po!ski — Kostrzew- Rek. Polski — Repres 
ski 15,2 — 1952 ski 54,2 — 1928 41,9 — 1958 


Przeełęłna — 16,07 
Naji. wynik po wojnie — | 


13,5 Adcmeryk 1947 55,6 Fido 1949 


Przeciętna — 50,74 
Naji. wynik po wojnie — 


mame m 


Przecięłna — 44,6 
Naji. wynik po wojnie — 
43,6 Ogniwo, Kr. 1950 


Krzyżanowski, Gd, 15,5 Puzio, Kr. 56,8 Ogniwo, Kr. 43,8 
Adamczyk, Pozn. 15,7 Gralka, Kat. 57,2 AZS, Pozn. 44,2 
Ogłoblin, W-wa 15,7 Kundzik, Łódź 58,5 Ogniwo, W-wa 44,3 
Skałbania, Pezn. 16,0 Kasprzycki, Gd. 58,8 Unia, Kr. 44,3 
Wilczek, Kat. 16,1 Pawłowski, Łódź 59,1 ŁKŚ, Wł. 44,5 
Tulecki, Łódź 16,2 żelewski, Pozn. 59,2 AZ9, Wr. 44,7 
Pawłowski, Łódź 16,3 Mauihe, W-wa 59,2 Kolejarz, Pozn. 44,9 
Gralka, Śl 16,4 Wdowczyk, Łódź 59,3 Unia, Łódź 45,0 
Błaszczyński. Wr. 16,4 Puchowski, Łódź 59,3 Spójnia, W-wa 45,2 
Kucharski, Lubi. 16.4 Kobyto, $I. ? 60,0 Budowlani, Gd. 45,3 
- => aran ||| aa i W ERROR, 
OSZCZEP MŁOT 4x400 M 
Rek. Polski — lokajski Rek. Polski — Kordasz Rek. Poiski — Repres 
73,27 — 1936 52,19 — 1939 5:17,6 — 1756 


Przeciątna — 57,175 


Przeciętna — 44,491 


Pzzecięina — 3:30,08 


Naji. wynik po wojnie — Naji. wynik po wojnie — Naji. wynik po wojnie = 
60,79 Gierulto 1949 | 51,50 Masłowski 1950 5:27,9 Ogniwo, Kr. 1950 
— m .. . mc |" KANN W — A. PEEK I imn - = 
4 
Kujawa, W-wa 60,59 | Masłowski, Bydg. 51,30 Ogniwo, Kr. 3:27 9 
Garncarczyk, Łódź 58,85 ' Zieleniewski, Gd. 49,12 Spójnia, Gd. 3:29,3 
Sidło, Śl. 58,76 Sobacki, Pom. 47,35 AZS, Wr. 3:29,5 
Gburczyk, W-wa 58,08 Kocot, Śl. 43,75 Górnik, Zab. 3:30,9 
Sumiński, Pozn. 57,15 Sobota, Śl. 43,24 Unia, Łódź 3:31,7 
Szendzielorz, Śl. 56,72 Deja, W-wa 42,79 Budowlani, Gd. 3:31,8 
Bekterski, Bial. 56,70 Tomaszewski, Szcz. 42,72 Związkowiec, Pozn. 3:36,6 
Szulc, Łódź 55.95 Kozubek, Śl. 42,54 Włókniarz, Łódź 3:36,8 
Gierutio, W-wa 55,10 Grabowski, Gd. 42,18 Budowlani, Chorz. 3:37,2 
Jarzyński, Pozn. 54,85 Bednarek, Łódź 39,95 i AZS, Pozn. 3:38,8 
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SOCJALISTYCZNY SPORT ZSRR 


Sportowa wies 
nie jest już k 


KROMNY pokoik w siedzibie za. 
S rządu wojewódzkiego Związku 
Samopomocy Chłopskiej mieści wy- 
dział kullury fizycznej. Stąd wycho- 
dzą instrukcje i plany dotyczące wy- 
chowania fizycznego i sportu na wsi 
gdańsk'cj. 

Kierownik wydziału, ob. Włady- 
sław Borkowski zna dobrze zagad- 
nienia sporlu wiejskiego, Przez parę 
lat był wychowawcą fizycznym w 
średniej szkole rolniczej w Pszczół- 
kach, a następnie Liceum Rolniczego 
w Lipcach. Chętnie też dzieli się z 
nami spostrzeżeniami na temat pracy 
ostatnich miesięcy i planów 'na naj- 
bliższą przyszłość, P 

Można powiedzieć bez przesady—- 
stwierdza nasz informator, — że 
sport wiejski na Wybrzeżu przestał 
już być kopciuszkiem. Na dzień 30 
września br. notujemy w naszych 
kartotekach zarejestrowanych 283 
Ludowe Zespoły Sportowe — zrze- 
Szające 8.075 człenków, (w tym 
1528 kobiet). Miesiąc ` październik 
przyniósł dalsze postępy organizacyj- 
ne, które jednak jeszcze nie są zapro 
tokółowane. 


POMYŚLNY OKRES 


— Szczególnie pomyślny, był III 
kwartał bieżącego roku, w którym 
przybyło około 100 nowych zespo- 
łów. Stało się to, dzięki obsadzeniu 
wszystkich powiatów inspektorami 
kultury fizycznej. Tym samym, pra- 
ca w terenie posunęła się znacznie. 

— Bardzo ważnym momentem, jest 
zwiększenie  aktywu sportowego, 
Dzięki pomocy strennictw — PZPR, 
ZSL i organizacji młodzieżowej — 
ZMP, do sportu wiejskiego napłynę- 
ły kadry uświadom:onych społecznie 
i politycznie, młodych działaczy wiej 
skich, 

— Mamy do zanctowania znaczne 
sykcesy na polu organizacyjnym i 
sportowym. Najwięcej cieszy nas 
fakt zm'any stosunku dziewcząt wiej 
skich do zagadnień WF. Podczas, gdy 
w ubiegłych latach dziewczęta na 
wsi, trzymały się zdala od kultury 
fizycznej, teraz pęd ku sportowi jest 
szczególnie duży, właśnie wśród 
Gziewcząt, 


Jest to wielką zasługą pracy uśw:a 
damiającej prowadzonej przez Zwią- 
zek Młodzieży Polskiej. 


CORAZ WIĘKSZA FREKWENCJA 


Wspomniane mcmenty pozwoliły 
nam nakreślony plan przekroczyć o 
130 proc. Również pod względem 
sportowym, zaznaczył się znaczny po 
step. W powiatach zorganizowano 
mistrzostwa LZS-ów w piłce nożnej, 
siatkówce, lekkoatletyce, tenisie sto- 
łowym i pływaniu. 

O popularności tych zawodów naj- 
dob:tniej świadczy fakt, że na starcie 
frekwencja była bardzo duża. I tak 
w Pucku uczestniczyło ponad 200 u- 
czestn'ków, w Tczewie — 220, Elblą- 
gu — ponad 300 itp, 


— We wszystkich jmprezach maso 
wych, LZS-y województwa gdańskie- 
go brały czynny udział. Czy to w Pu 


PRZEGLĄD SPORTOWY, 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO“) 


— Dzięki podjętym  zobowiąza- 


niom na święta 1 Maja i 22 Lipca, 


wieś gdańska wzbogaciła się o urzą- 
dzenia sportowe. Wysiłkiem tysięcy 
rąk dziewcząt i chłopców, powstało 
ponad 100 boisk do siatkówki, 27 
boisk do piłki nożnej, szereg bieżni, 
skoczni, i rzutni. Nagrodą za ten bez 
interesowny wys.łek, będzie sprzet 
sportowy, który obecnie rozdzieli- 
my. 


KONTRAGITACJA 


— Obok przejawów wielkiego en- 
tuzjazmu, jak na przykład w czasie 
marszów jesiennych w gminie 
Gniew - wieś w powiecie tczewskim, 
gdzie akcja ta została wzorowo prze- 
prowadzona (trasy wytyczone chcerą- 
giewkami i wapnem, komisja lekąr- 
ska, przemówien'a itp.), znajdujemy 
również inne nastawienie. W tej sa- 
mej gminie, w jednej z gromad, były 
działacz gromadzki:ZSCh prowadził 
wrogą agitację, nawołując młodzież 
do zbojkotowan'a marszów. 

Skutek był taki, że młodzież tej 
gromady nie stawiła się na punkt 
startu. Podobnych wypadków było 
więcej i mus'my wypowiedzieć im 
zdecydcwaną walkę, 

Po zakończeniu sezonu  letn'ego, 
praca LZS-ów przeniosła się z boisk 
i bieżni do świetlic wiejskich. Obok 
istn'ejących już sekcji tenisa stoło- 
wego, jesteśmy w trakcie zakładania 
sekcji szachowych. W tyra celu na- 
wiązano kontakt ze związkiem sza- 
chowym, który swych przodujących 
zawodn.ków kieruje w teren dla 
krzewienia tej pięknej i pożytecznej 
gry. Jednocześnie prowadzone są pra 
ce semokształceniowe, a bieżące ty- 
godnie przezneczone są na cpracowa- 
nie gazetek ściennych, poświęconych 
Miesiącu Pogłęb'enia Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej, 

Dla uczczenia Miesiąca Przyjaźni 


50 zespolów zewst niezrzeszonych od 


wiedzi Spółdzielnie Produkcyjne, w 
których rczegra spo:kania w piłce 
siatkowej z miejscowymi LZS ami i 
zapozna się z pracą i życiem ` gospo- 
darstw uspołeczn'onych. 

— Pragniemy również — mówi 
kierownik — w bieżacym sezonie zor 
ganizować sskcje: pięściarskie i szer. 
m'ercze. Stało się to dzięki zadekla- 
rowaniu przez odpowiednie Związki 
Spertowe instruktorów i sprzętu dla 
tych Ludowych Zespołów  Sporto- 
wych, które uprawiać będą te dy- 
scypliny. 


DCSTAWY NIE NA PIĄTKĘ 


Obok pozycji dodatnich, notujemy 
również i ujemne. Na skutek pełne- 
go rczmachu rozwoju LZS.ów, nie 
nadążamy z dostawą sprzętu. 

Trzeba stwierdzić, że mimo to 
młodzież garnie się mascwo np. do 
piłki nożnej, choć dla niektórych 


„Pierwszy krok“ 
WQZB 


WOZB organizuje pierwszy krok boksar- 


charze Polski, czy w zdobywaniu od- |ski w dwóch turach: 25 — 26 bm. oraz od 


znaki SFO, czy też ostatnio w mar- 
szach jesiennych, stale przekraczaliś 
my nakreślone plany, 


2 — 3 grudnia. Turniej odbędzie się w 
sall Budowianych przy ul. Wolskiej w War 


zespołów brak pełnego ekwipunku 
(butów piłkarskich). 

Trudny do przełamania jest stosu- 
nek zarządów powiatowych ZSCh 
do sportu. I tak np., jeżeli w teren 
jedzie nasz inspektor kultury fizycz 
nej, to załatwia również wszystkie 
inne aktualne akcje. Natomiast, gdy 
pracownicy z innych referatów, wy- 


Walka o styl naszej pracy 


(Artykuł dyskusyjny na temat kadr) 


ZKODA że nie toczy się na łamach ' 


„Przeglądu Sportowego”, zapocząt- 
kowana artykułem Przewodniczącego GK 
KF „Motyki, dyskusja na tematy kadr. ta- 
twiej by nam działaczom sportowym, pra- 
cującym w terenie prowincjonalnym, -pro- 
wadzić było robotę w klukach I kołach 
Moglibyśmy się oprzeć o doświadczenia 
bardziej rutynowanych kolegów. Mogliby- 
śmy przeczytać co, kierownicy ruchu spor 
towego różnych szczebli, myślą o istnie- 


nio przygotowanymi ludźmi stanowisk w 
terenowych ogniwach sportowych. Znati- 
byśmy też ich stanowisko w sprawie me- 
tody szkolenia, różnych szczebli ł 
nych specjalności, 

Na odprawach, zebraniach, posiedze- 
niach czy masówkach z wypowiedzi 
mówców i dyskutantów wynika be:dza 
często pewność, że sport u nas stał się 


| 


„Pamiętać należy, że bez należytego wy- | nizatorzy sporiu są wyróżniani, przez na- 
szko!enie ideologicznego nle możemy się | dawanie im honorowych tytułów, 

jących brakach w obsedzeniu odpowied.  spodziować postępów i konkretnych c-| Zagadnienie kadr w terenie, to nie tyl- 
,siagnięć. Toteż najważniejszym naszym za ko 
„daniem jest oplerzjąc się o aktyw ZMP, wych, 
„organizować życie świetlicowe, gdzie bą czeni skarbnicy, sekretarze i przewodni- 
róż- | dzie sią ogniskowalo życie masy człon- 


] 


już masowym. Ja uważam, że polski lu- 


dowy ruch sportowy jest na najlepszej 
drodze do umazowienia. Zdobył wspanla- 
łą bazę ludzką — ludzi pracy miast i 
wsi — wśród których ma wiele do zro- 
bienia. Sieć kół I klubów sportowych 
wszystkich pionów bardzo gąsto pokryła 
teren całago kraju. 

W niektórych jednak rejonach występu- 
Je wyraźne zjawisko przerostów organi- 
zacyjnych. Nie oglądano się tam na moż- 
liwości organizacyjno - sportowe terenu. 
Nia zwiacano uwagi na odpowiedni do- 
bór działeczy i instruklorów Nie liczono 


młodzieży. 


jpciuszkiem 


jeżdżają do gmin, to, gdy potrzeba 
załatwić sprawy z dziedziny kultu- 
ry fizycznej, wzruszają tylko ra- 
milionami i eświadczają, „że to 
ich w ogóle nie interesuje". Poza 
tym  widcczny jest jeszcze brak 
kcęrdynacji organizacj: powołanych 
do opieki nad sportem wiejskim. 
Ałcksander Skctnicki 


kazuje mu tak wiele troski, 


szkodzić nam w szybkim zakończeniu bu- 
dowy. 

W kluble czy kole trzeba pamiętać o 
wychowaniu politycznym | spolecznym. 


kowskiej koła I klubu. 


Warunkiem istnienia i rozwoju, szczegól-  zowana praca w klubie od strony admi- 


nie kiubów, jest posiadanie urządzeń nistraz,jnej 
sportowych w tekiej Ilości, ażeby istnie- 
jące sekcje 


vbrzeżu | Rekordy ZSRR 


musimy | Nie wolno im traktować sprawy pobytu 
zdwoić nasze wysiłki bo zwycięstwo jost „na kursie, jak np. przyjemnie spadzonych 
biiskie. A im bliżej zwycięstwa, tym bart- | wakacji. Tym wszystkim przypominam, że 
„dziej widząc swoją przegraną, wróg we- Í podpisywali 
, wnętrzny, wróg klasowy stara sią prze- | przez 4 godziny w 


: sportows miały możliwość ników Rad Okręgowych Zrzaszeń Sporto- 
recjona:nej zaprawy i treningu technicz- wych i Okręgowych Związków Sportowych 


Ibów. Dlatego też odpowiednio zorgani- 


Ę 
+ 


Str. 


NASZYM WZOREM 


e 


samochodowe i motocyklowe 


W tegorocznych jesiennych pró- 
bach znowu poprawiono szereg wyni 
ków. Ponizowkin (Torpedo) na sa- 
mochodzie klasy do 500 cem przeje- 
chał dystans 50 km w czasie 20:01,13 
co daje Średnią szybkość 149 km 
na godz., a dystans 100 km przebył 
w 39:24,1 ze średnią szybkością 152 
km/godz. 

Turkow w klasie maszyn do 1.200 
ccm przejechał 50 km w 26;15,2, co, 
daje średnią 114 km/godz. 

Powyższe trzy wyniki są nowymi 
wszechzwiązkowymi rekordami dla 
danych klas. 

W próbach szosowych na 300 km 
przeprowadzonych pod Moskwą wy- 
stąpili nie tylko przedstawiciele za- 
kładów wytwarzających sambchody, 
ale j doskonali kierowcy. 

W klasie do 2.500 ccm najlepszy 
wynik osiągnał na samochodzie Pa- 
bieda Mietielew, pracownik Gorkuw- 
skich Zakładów Samochodowych imie 
nia Mołotowa. 

Dystans 300 km M. Mietielew prze- 
jechał w 2:02;15,9. Drugim w 36,6 
sek. za nim był Sorokin, 

W klasie maszyn do 1.200 cem za- 
woduik B. Kaczygin osiągnął na se- 
ryjnym woz'e Moskwicz na dystan- 
sie 50 km średnią 115 km/godz., co 
stanowi również rekord dla tej ka- 
tegorii. ! 

Dynamowiec P, Baranow na spor- 
towej „Gwiazda — ZM" 300 cem prze 
jechał 50 km w czasie 25:02,8, co 
daje średn'4 119,8 km/godz i jest 
| również nowym rekordem. 


ZWIĄZKU Radzieckim kilka- 
krotnie w ciągu roku przepro 
wadza się próby szybkościowe dia 
samochodów i motocykli produkcji 
własnej. Próby takie obsjmują po- 
jazdy zwykłe seryjne, seryjne Spo- 
cjalnie przygotowane i pojazdy spor- 
towe. s 
Imprezy takie mają charakter za- 
wodów, lecz są jednocześnie ustana- 
wianiem rekordów wszechzwiązko- 
wych w poszczególnych klasach i ka 
tegoriach na różnych odległościach. 


oni zobowiązanie pracy 


tygodniu w swoich 


klubach czy kołach. 

Pamiętać należy, że praca działacza 
sportowego jest pracą niezmiernie wat- 
ną. W Związku Radzieckim wybitni orga- 


sporto- 
dotwiad- 


ilość i 
ale 


jakość instruktorów 
to także wytrawni, 


czący administracyjni zarządów kół i klu- 


jest rzeczą pierwszej wagi. 
Pomoc wiąc stałych i płatnych pracow | 


nego. Nie wszystkie kluby dostają na ten musi być ciegła. Praca na szczoblu okre- | 
cel wystarczające subsydia, co jest zresz- gów musi być wzorem i przykładem dla REKORDY MOTOCYKLOWE 


tą zrozumiałe. 

Rozbudowa istniejących ł 
wych urządzeń sportowych systemem izw 
gospodarczym jest koniecznością. 


BUDUJEI4Y DLA WCZYSTKICH 


Budowa jednek taka nie może się ogra 
niczać tylko do własnych potrzeb. Pamię- 
tać należy, że z boisk klubów korzystać 
muszą SKS-y I koła sportowe przy zakła- 
cach pracy, 


nad którymi klub roztacza zjomu stylu pracy na prowincji, jest wal- 
się z fektycznymi potrzebami miejscowej tzw. palienał. Z całą enargią więc użyć ką o tak doniosłym znaczeniu. Wszystkie | 


| działaczy i kół. 
budowa no: | 


We wrześniu pod Moskwą na 23 
kilometrze Mińskiej szosy przepro- 
wadzono szereg prób motocyklowych, 
które przyniosły szereg nowych 
wszechzwiązkowych rekordów na dy 
stancie 300 km. 

W klasie do 750 cem staty rekord 
j został poprawiony o 4 min. 25,6 sek. 
przez A. Dubrowina z Dynamo, któ- 


Fraca w ogniwach organizacyjnych spor; 
tu, opierających swoją działa!ność na ba- 
zach ludzkich zakładów pracy, być może 
nie nastręcza tych trudności. Na pewno 
jednak w wielu klubach i kołach sporto- 
wych wchodzą w grę te wszystkie czyn- ; 
niki stwarzające trudności w normalnym 
biegu życia sportowego. | 

Dlatego też walka o podniesienie po- 


możemy do prac, przy budowie tych u- | organizacje dozorujące lub kontrolujące į ry osiągnął średnią 144 km/godz. W 


W tym stanie rzeczy powstałe jednostki | rządzeń członków kół sportowych. 


organizacyjne były, a co gorsza jaszcza 
są, zaprzeczeniem masowego ruchu 
towego. Shs =. z i 


śm s, M 


PROGRAM NIEWYSTARCZAJĄCY 


Moment walki klasowej, walki o terml- 
nowe wykonanie planów produkcyjnych, 
waiki o nzłożytą socjaiistyczną formą I 
traść naszego ruchu spo:łowego, walki o 
jogo marowość, ten moment nie był wią- 
czany do programów wyszkoleniowych w 
klubech i kołach sportowych. Kontro'a i 
pomoc że strony terenowych organizacji 
partyjnych 1 młodzieżowych, nad pracą 
tych kół I klubów była nledostateczna. 


, spor: „dzież, 


Obok zapalu reprezentuje mlo- 


potrzebna 


który 


pokierowania robotami, w ce!u należyle- 


i 4 tu jest fachowe oko, | nego przokazania tam pewnej części swa 
AE © zjinietaz nph iażyniera, w- cału"'neleżytego | go sktywu. 


tę pracę winny przyjść z wydatną | dale- najmniejszej klasie popularnych 125 
ko posuniętą pomocą w postaci faktycz: | cem pierwsze miejsce zajął mistrz 
sportu A. Nowikow,.- który» 300 kmis: 


Jak już pisalem w okresie walki o ka. przejechał w 2:52,24 ze średnią szyb v 


|go wykorzystania sił młodzieży, sil które gry sprawy przeze mnle poruszone, uwa- kością 104,41 km/godz, 
ry sprawy p P ą 


ona tak chętnie oddaje dla potrzeb spo- zam za bardzo ważne i llczą na kontynuo- | 


łeczeństwa. 


CZYSTOŚĆ SPORTU 


Wyeiiminowanie wszelkiego malactwa i 
nieuczciwości, kłóre w żzdnym wypadku 
nie mogą powodować posunięciami kie- 
rowników sekcji, powinno być natzym 
ważnym wskazaniem. Czasem się jeszcza 
niestety zdarza krętacz — klerownik 
sakcji czy drużyny. Jego postępki bywa- 


Wskazania wielkich teoretyków socjaliz- ją niespostrzeżone, a co gorsza, tole:o. 


mu — Marksa i Engelsa, które realizował 
Lenin, a któ:e urzeczywistniają się w twór 
czych zdobyczach narodów Związku Ra- 
dzleckiego w epoce słalinowskiej, wska- 
zania te mówią wyraźnie o uzależnieniu 
powodzen'a wygrania walki od zdolności 
przywódców prowadzących ię wa!ką. 


wana lub nawet specjalnie niezauważo- 
ne przez niektórych działaczy. 

Nie wolno nam stosować różnych „tri- 
ków” i przechyłrzonych „cbojść”* przepi- 
sów, nie wolno też akceptować takich po 
stąpień. 

Soecjalnie wyostrzona 


mus| być czuj- 


A wiec nasza waika o kadry, to rów- no4ć władz Związków Sporlowych, aby u- 


nleż przygotowanie takich ludzi, 


którzy | dzial 


w mistrzostwach w jakiejkolwiek 


mogliby prowadzić nes do zwycięstwa so- badź dyscyplinie i w jakiejkolwiek bądź 


cjolizmu. Ale naprawdę wartościowi 
to zrozumiałe. Tak wiele, jest doniosłych 
zagadnień wokół nas, wszędzie trzeba 
wartościowych ludzi i pracą kół i klubów 
kierują ludzie, którzy nie są do wykony- 
wania tych czynności należycie przygo- 
towani. 


POMOC PMŁODYM 

Przyjść z pomocą pracującej młodzieży, 
«> nie znaczy: popatrzeć, zaopiniować, 
zgonić czy pochwalić Przyjść z pomocą, 
to zneczy zaglabić sią w wir piacy, zara. 
zić się zapałem młodych, oddać im swo- 
je dcświadczenie i umiejętności organiza- 
cyjne I szkolić ich na swoich następców. 


szawie. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Spor | Teraz kiedy władza ludowa naszego pań 


łowy WOZB, Fulawska 2. 
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CZYWIŚCIE, był to Wala — Ich szkol 
O ny koiega, . towarzysz dziecinnych 
zabaw. To samo znamią na górnej war- 
dze, ten sam cichy. łagodny uśmiech, 
powo!ność ruchów, małomówność. Trud- 
no było wyobrazić sobie, że do czasu 
pójścia do wojska nio było tej mocnej 


piersi, tych żelaznych muskułów, tych 
szerokich pleców, Koledzy śmieli się z 
jago  nieśmialości  przezywali dzia- 
wuchą, nazywali Walentyną zamiast Wa- 
lentyn. Jak by umyślnie miał i takle 
imię, aby je można było zmieniać do- 
wolnie. . 


Teraz, przypomniając sabie to wszyst- 
ko. Sasza nie mógł wytrzymać, aby nie 
wykrzyknąć: 

— Kto clebie tak zmienił? Kto? 

l plerwsze słowo, które wypowiedział 
Waia od toj pory, kiedy wszedł do ogro 
du, było: 

— $iibanowl 

Tytonie przestały już wydzielać swe 
nocne wonie, na ich liściach Iśnily kro- 
ple porannej rosy, a młodzi ludzie 


jeszcze siedzieli 
i rozmawiali. 
Do gawędy przyjaciół od czasu rozsta- 
nia nagromadziło się wiele interesują- 
cych i ważnych tematów. Najważniejszym 
z nich było życie wojskowa powracają- 
cego do domu przyjaciela, Zwykła skąpy 
w słowa, Wala tego wieczoru wiele i z 
zapałem opowiedeł o żełnierskim 'życiu, 
o nocnych marszach. narciarskich biegach, 
o pułkowej artyslycznej twórczości, o 
swych nowych lowarzyszach. Ale ze spe- 
cjalnie tkliwą czułością i wzruszeniem 
mówił on o dowódcy swego oddziału I 
ałtywiście partyjnym w kompanii — sier- 
żancie Szibanowie. Jego górna warga 
ze znamieniem układała się w dobrotii- 
wy uśmiech, a głos stawał się bardziej 
miękki | czuły. Już po jednym takim 
uśmiechu i tonacji głosu, Aneta i Sasza 
wyraźnie wyobraziii sobie oblicze zna- 
komitego wychowawcy żołnierzy — sler- 
żanta Szibanowa i zrozumiel, że Wala 
nie mógł Innym wićcić do nich z wojska. 
Przeszło kilka dni. Znowu, jik i przed 
pójściem do wojska, Wala pracowali w 
jednym oddziale fabrycznym z Saszą. Po- 
czątkowo trudno było dawnemu żołnie- 


w ogrodzie na ławce 


| 


stwa, otacza sport tak wieką opieką i o- 


wejść w rytm produkcji, 
szybko 


rzowi 
jednak 


odznakę przodownika. 


Winszując przyjacielowi jego plerwsze- 
go zwycięstya w produkcji, Sasza żarto- 


biiwie zapytał: 

— Czy *za to, Wale, również trzeba 
dziękować Szibanowowi? 

wala bardzo poważnie odpowiedział: 

— Właśnie jemul 

Wkrólce imię tego dalekiego, niko- 
mu nieznanego sie:żanta | aktywisty par- 
tyjnego w kompanii, stało się wiadome 
wszystkim zakładom fabrycznym. Karność 
Wali, jego akuratność | punktualność wa 
wszystkim, do czego by nio zabral sią, 
robotnicy objaśniali następująco: 

— Szibanowska szkola. 

Dziewczęta fabryczne, pierwsze do- 
strzegłary wspanlałą wojskową postawą 
i postery Wali, również mówiły: 


— Szibanowskie wyszkolenie! 

| redaktor fabrycznej ściennej gazety 
wcale nle wątpił, że nie kto inny, jak 
sierżant Szibanow nauczył Waię lak prze- 
nikiiwie dostrzegać braki i pisać o nich 
do gazely. | nawet stara bibliotekarka, 
odkładając dla Wail nową, doplero ca 
otrzymaną od kolekiora książką, była 
g!ęboko przekonana, ża zamiłowania do 
literatury w jej stałym abonęncie wycho- 
wał tenże aktywista partyjny Szibanow. 


Teraz już Wala, zdawało się, w niczym 
nie mógł zwyciężyć Saszy. Jednak zwy- 


potrafił 
przyswoić wszystko to 
najlepsze, czego nauczyli się towarzysze 
w jego nieobecności i zdobyć czerwoną 


: l t lu- | klasie, był przede wszystkim zachętą do 
dzie, niezbyt szybko zasilają teren. Jest | dalszego doskona!enia umiejętności 


spor- 
towych przez wszystkich biorących udział 
w  mistrzostwech. 

Taka pomoc działaczy, plastujących dzw 
no swoje godności, będzie pomacą po- 
zytywną, którą mlodzłeż przyjmia ze zro 
zumieniem | wdzięcznością Ktokolwiek 
by myślał inaczej, lub usilowal inaczej 
postępować, niech nie 
się nauczyciaiem nowego pokolenia dzia- 
łaczy sportowych, walczących o nową 
!iormę I treść sportu ludowego. 


WSZYSCY DO PRACY 


Uważam też, że ci wszyscy, którzy u- 
kończyli kursy sportowe winni natych- 
miast przystępować do pracy w tych jed- 
nosikach, które ich na kursy skierowaly. 


kolarskiej, żarłując zaczęli ścigać 


zjawił się groźny dla niego „rywał”. 


Tym niemniej ockrycie to uradowało go: 
pory nasza drużyna fabryc2- 


— Od tej 
na będzie niezwyciężona! 

Po te] wycieczce cały wolny od pracy 
czas przyjaciele razem uporczywie i wy- 


trwale przygotowywali się do oczekują- 


cych ich zawodów. Wspólno ireningi p3 
kazały Saszy, że Szibanow nie tylko mo- 
cno posadził swego żołnierza na siodeł- 
ku rowerowym, nauczył z siłą kręcić pe 
dalami i wychował w nim sporlowy upór. 
Nauczył on jsgo Jeszcze q'ęboko prze- 
myślanej taktyki jazdy, umiejętności na- 
tychmiastowego I przy tym bezbłądnego 
rozwiązywania nieprzewidzianych zadań, 
wynikłych podczas wyścigów. 

Ogród Anety był niedalsko stadionu. 
Po każdym treningu przyjaciele przy- 
jeżdżali tutaj razem już teraz, troskliwie 
pielęgnując bratki. Często Sasza mówił 
do swego przyjaciela: 

— Spójrz, Wala, peonia zupełnie po- 
chylita się do ziemi. Mógłbyś i ty także 
pomyśleć o niej. 

| obaj młodzi ludzie szukali patyczka, 
Sasza strugał go, a Węła podstawiał 
pod gnący sią kwiatek, 


N ADSZEDŁ dzień zawodów. Wczesnym 
rankiem w diodze na stadion $a- 
sza I Waia skręcili do domku z koguci- 
klem. Nie schodząc z rowerów, zajrzeli 


i 
Í 


«ta dyskusja przynieść może wiele korzy- 


próbuje nazwać | 


EEO ZZOZ YA" Z 1 EA O OD 0 0: gi jn NN A E o Ya 2 atu (= aloe A 
ciężył go. Pewnego razu na wycieczce 
się, 
| „pierwsze koło” miasta doznało pierw- 
szej swojej porażki. Sasza zrozumiał, że 


W kategorii maszyn z wózkami, 
na pobicie rekordu wystartował Oku- 
niew na motocyklu o silniku 350 
ccm. Czas jego wyniósł 2:46;15,8, 
lepszy od dotychczasowych wyników 
w klasach do 350 ccm, do 600 ccm 
i powyżej 600 ccm. 

Rezultat ten został osiągnięty po- 
m'mo to, że ostatnie dwa kilome- 
try Okuniew wraz z paseżerem pcha 
łi motocykl, gdyż zabrakło im pali- 
wa. b 

Rekord I. Okuniewa dla motocy- 
kli 600 ccm z wózkami nie utrzy- 
mał się dugo, gdyż zawodnik A, Ku- 
łakow (W. W. S.) poprawił go o 
23 minut, osiągając na dystansie 
300 km czas 2:20;38,6, co daje śred 
nią 127.98 km/godz. Wynik ten jest 
lepszy od dawnego wszechzwiązkowe 
go itkordu o całe 30 minut, ; 

Za przykiadem Związku Radziec- 
kiego, gdzie zawody tego rodzaju 
są kardzo propagowane į popularne, 
poszła w tym roku Czechosiowacja 
i najwyższy cząs, aby Polski Zwią- 
zek Motorowy przeprowadził podob- 
ne próby szybkościowe, które jedna- 
cześnie znacznie poprawiłyby prze- 
starzałe wyniki i rekordy Polski, 
osiągnięte przed wojną. 

Zestawił ze źródeł „radzieckich: 
K. Brun 


wania tematu w ramach dyskusji, która 
pow'nna rozwinęć sią na łamach „Prze- | 
glądu Sportowego”. 

W przededniu wielkich organizacyjnych 
zmien struktury Związków Sportowych, 
gdy  zagźdnienia nieprzerwanej pracy 
działacza staje się tak aktualne — otwar- 


ści. 
A. KOWALEWSKI 


WKKFE Kraków 
wykonał już 
roczny plan 
szkolenia 


6 listopada 1950 r. Wojewódzki Ko 
mitet Kultury Fizycznej w Krako- 
wie wykonał przedterminowo plan 
szkolenia na rok bieżący. 

Do dnia 31 października zorgan.” 
zowano 58 kursów na 53 zaplanowa- 
ne, w tym 31 kursów dla organiza- 
torów zawodów na SPO. 

Ogółem przeszkolono na kursach 
w wcj. krakowskim 1.514 osób na 
1.310 zaplanowanych, przy czym w 
akcji szkoleniowej wyróżniły się po- 
wiaty: Miechów, Biała, Chrzanów, 
Nowy Targ i Tarnów, 

Akcja szkoleniowa trwa nadal. 


łach. Z zamkniętymi oczami mógł on opo- 
wiedzieć każdy jej metr. Teraz za ogrom- 
nymi, szarymi zabudowaniami fabryki za- 
cznie się strome wzniesienie. Szosa bę- 
dzle zakręcała, lecz już przy zjeździe 
wyrówna się w prostą, długą wstęgę. 
Po obu jej stronach będą uciekały nie- 
zmierzone pola kołchozów, zagajniki, pa- 
górki. Na trzecim kilometrze pozostanie 
z tyłu mostek, pod którym spokojnie 
Fłynie, prawie zupełnie wyschła rzeczka, 


przez niską furtkę. W jedną noc w ogro- 
dzie zaszły zadziwiające zmiany. Na 
wielkim okrąglym  klombie, na trawni- 
kach i grządkach sterczały krótkie ścięte 
łodygi, czerniały grudki wziuszonej zie- 
mie. Ogród opustożzał, wszystko stało 
się szare, jakby z wielkiego I pslrego 
obrazu słarł ktcś mokrą gąbką wszyst- 
kle jaskrawe barwy. 


— Aneta także przygotowuje się do 
zawodów — powiedział uśmiechając się 


A Za nim widnieje sosnowy las, znowu 

i 1 zaczną się poia | zagajniki A w twarz, 
— Juł prrygotowała się — krótko tzu- w piersi bedzie bil gorący, porywisty 
cit małomówny Wa'a. wiatr... 


| obaj przyjaclale, odapchnąwszy się 


od furtki, pojechali dalej. Dzisiaj między Saszą f otaczającym go 


światem ciągle ukazywał się Wala. Na- 
gie z lewej strony wyrywał się jego ro- 
wer i zakrywał sobą widok na zagajnik. 
Nastepnie szerokie plecy Wali zaczyna- 
ły majaczyć już gdzieś tam w przodzie, 
od czego szosa natychmiast stawala się 
wąskim i trudnym przejściem, Sasza wy- 
tężył siły — i ukazywał się na przodzie. 
A'e nie na długo. Wala i jego rower już 
z prawej strony zasłaniali przed oczami 
Saszy skraj sosnowego boru. Powtarzało 
sią to wieie razy. Dopiero w połowie 
drogi Waia stopniowo zaczął tracić szyb- 
kość. 


Na stadionie wśród widzów bylo wie- 
lu robotników fabrycznych. Przyjaźnie 
przypatrywali slę oni swej drużynie. bro- 
niącej honoru ich fabryki, życryli druży- 
nie zwyciestwa. 


— Niepokoją sią o sławę naszej fa- 
bryki — szepnął Sasza stojącemu z nim 
w jednym szeregu na starcle Wall.. 

— Tak właśnie powinno być — również 
szeptem odpowiedział Wala. W fabry- 
kach I na zawodach sportowych jesteśmy 
obowiązani uzyskiwać znakomite wyniki 


OZLEGŁ się sygnał startera. Zawo- (Dok, nast.) 
dy rozpoczęły sią, i r 
Droga, po której jechali ko!arze, byla 


Z rosyjskie loż 
-znana Saszy w najdrobniejszych szzzogó- s 2 H ylz wels 


SUSE 


K. Gryżewski 


Oceniamy mecz w Budapeszcie || 


wyciągając wnioski ze spotkania CSR - Węgry | 


ISZEMY te słowa, gdy jeszcze 

P zestawienie składu ósemki 

polskiej na mecz z Węgrami nie 

zostało ostatecznie dokonane. Mo- 
żemy tylko snuć przypuszczenia. 

A więc, prawdopodobnie na ringu 

w Budapeszcie staną: Kasperczak, 

Grzywecz, Antklewicz, Kudłacik, 

Chychła, Ncwara, Grzelak, Szy- 

mura. Jako rczerwowi zapewne po 

jadą Kolczyński, Jaskóła, a może i 

Gościański. 

Również nie znamy jeszcze skła- 
du Węgrów (podamy go zapewne w 
ostatniej chwili przed zamknięciem 
numeru). Mimo to, pięściarstwo wę- 
gierskie jest nam o tyle znane, że 
możemy mniej więcej ocenić u- 
kład sił i na podstawie meczu Cze- 
chosłowacja — Węgry snuć pewne 
przypuszczenia. Mecz ten jak wia- 
domo, niespodziewanie wygrali Cze- 
chosłowacy 10:6, a nadto zwycięstwo 
Pappa nad Tormą nie było całkowi- 
cie przekonywujące i spotkanie mia- 
ło raczej charakter remisowy. Inna 
sprawa, że Zachara, jak wynika ze 
sprawozdań, odniósł dość przypadko 
we zwycięstwo nad Farkasem na 
skutek faulu, którego dopuścił się 
Węgier. Wydaje się nam jednak, że 
gdyby walka została doprowadzona 
do końca. Farkas powinien wypunk- 
tować słabszego fizycznie Zacharę. 


KASPERCZAK — BEDNAI 


Niestety w Pradze nie doszło do 
pojedynku Majdloch — Bednai i 
trudno coś powiedzieć o dzisiej- 
szej formie Węgra. Niewątpliwie 
w Budapeszcie najciekawszym po- 
jedynkiem meczu bedzie właśnie 
starcie Kasperczaka z Bednaiem. 
Będzie to jakby rewanż za finało- 
wy mecz na mistrzostwach Euro- 
py w Osło. Nie ulega wątpliwości, 
że siły są wyrównane, a rezultat 
walki w dużej mierze będzie zale- 
żał od jej taktycznego przeprowa- 
dzenia. Wszystko będzie zależało 
od tego, który z przeciwników 
pierwszy przejdzie do ofensywy i 
znajdzie się w takiej" Rońdycji, aby 
do ostatniego gongu prowadzić na 
tarcie. Forma Kasperczaka, którą 


RE c 


zademonstrował w czasie meczu z 

Finlandią uprawnia nas do pew- 

nych nadziei. Janusz walczył we 

Wrocławiu istotnie dobrze, był 

szybki i stanowczy w akcjach. 

W Pradze Muzlay pokonał zdecy- 
dowanie Horvatha. Przypuszczamy, 
że i Grzywocz potrafi dokonać tej 
sztuki tym bardziej, że już odnosił 
zwycięstwa nad tym bokserem, któ- 
ry prócz rutyny nie wyróżnia się 
żadnymi specjalnymi zaletami pięś- 
ciarskimi. 

W piórkowej Farkas w maju 
bieżącego roku w czasie turnieju ju- 
bileuszowego przegrał wyraźnie z 
Antkiewiczem. Mamy nadzieję, że w 
Budapeszcie gdańszczanin powtórzy 
swój sukces, choć oczywiście własny 
ring i publiczność mogą pokrzyżo- 
wać nasze papierowe wyliczenia. 


DEBIUT KUDŁACIKA 


W lekkiej reprezentować nas bę- 
dzie zapewne Kudłacik. Jest to bok- 
ser o dobrej technice, ale brak mu 
rutyny międzynarodowej. Obawiamy 
się, że Budai będzie dla niego zbyt 
trudnym przeciwnikiem. Przypomi- 
namy, że Budai walczy z odwrotnej 
pozycji i jest „mistrzem kontry". 

W Pradze Budai odniósł poraż- 
kę, którą zadał mu zawadiacki Pe 
trina. Wynikałoby z tego, że Wę- 
gier nie jest w swej najlepszej for 
mie. Petrina wprawdzie jest bar- 
dzo niebezpiecznym bokserem (ude 
rzenia „w żołądek), ale nie jest 
znów tak wielkim asem i technicz 
nie niewątpliwie Budai jest daleko 
lepszy. W Warszawie w czasie 
turnieju jubileuszowego Budai 
miał obok doskonałych walk rów- 
nież słabiutkie (eliminacyjna). Jak 
więc z tego wynika, Budai nie jest 
bokserem o równej -formie i jeśli 
w Budapeszcie będzie on miał sła- 
by dzień, Kudłacik może z nim na 
wiązać równorzędną walkę. 


CHYCHŁA FAWORYTEM 


' W półśredniej w Pradze startował 
Smpoecz i przegrał wyraźnie z wete- 


PRZEGLĄD 


dela jest nam przecież dobrze zna- 
ny, wielokrotnie walczył w Polsce 
(nawet w czasie pierwszego meczu 
Polska — CSR- w 1945 r.). Koudela 
był dwukrotnie pokonany przez Grąd 
kowskiego, uległ również Sznajdro- 
w; Wynikałoby z tych. porównań, 
że Chychła powinien bez trudu wy- 
grać z Węgrem. 


W średniej na ringu praskim wal- 
czył Szallai, który wygrał z Loren- 
cem. Węgier dobrze trafiał lewymi 
prostymi. Być może, że przeciwni- 
kiem Węgra będzie Nowara, a może 
Kolczyński. Walka przypuszczalnie 
będzie otwarta. 


PAPP — PAPP — 
PAPP! 


W półciężkiej zapewne zobaczymy 
Pappa. Zawodnik ten zbyt dobrze 
jest znany w Polsce, abyśmy potrze- 


SPORTOWY 


i wadach. W każdym razie jeśli prze 
ciwko Pappowi stanie Grzelak — bę- 
dzie to dla naszego młodego repre- 
zentanta dobrą szkołą. Szkołą — jak 
należy unikać groźnych ciosów į sku 
tecznie kontrować. 

W ciężkiej Węgry w Pradze były 
reprezentowane przez mistrza Euro- 
py Bene III. Mistrz został pokonany 
przez Rademachera — wicemistrza 
wagi półciężkiej. Przypuszczalnie 
Czechosłowak zaskoczył szybkością 
Węgra. Bene III jest nam dobrze zna 
ny, zdajemy sobie sprawę z jego wa- 
lorów. Jego walka z Szymurą na pew 
no będzie otwarta i szala zwycięstwa 
może się przechylić na jedną albo 
drugą stronę. 


Jeszcze raz przypominam, że pi- 
szę ten artykuł przed otrzymaniem 
wiadomości o składach obu drżyn, a 
więc muszę się zastrzec, że w omó- 
wieniu ewentualnych walk mogłem 


bowali przypominać o jego zaletach | popełnić błędy, 


16 dni 


DALSZYM ciągu dzienniczka 
W z pobytu w Norwegii, kapitan 
„Spartaka" — Wasyl Sokołow tak 
pisze: . 


PAŻDZIERNIKA: Oglądaliśmy 

dwa mecze o mistrzostwo Nor- 
wegii. Obserwowaliśmy mecz Sheid 
— Sparta oraz Wikking — Wollaring. 
Styl gry norweskiej bardzo różni się 
od naszego. Dziwiło nas, że każdy z 
graczy pracuje tylko w swoim polu. 
Pomoc nie posuwała się pod bramkę 
przeciwnika. Pomocnicy po podaniu 
piłki do ataku pozostawali na swych 
miejscach. Gdy wyraziłem zdziwienie, 
jeden z graczy norweskich odpowie- 
dział: „A po cóż biec do przodu bez 
piłki". Dła nas takie powiedzenie wy- 
daje się tak dziwne, iż pozostaje tyl- 
ko wzruszyć ramionami. 


Wieczorem  Ryscow, Czernyszew 


ranem boksu CSR — Koudelą. Kou- | i Iwanow wybrali się na spacer uli- 
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Polska- Węgry z perspektywy dwu lat 


Jak Papp znalazł się na deskach... 


O raz ostatni reprezentacja bok- |w drugiej rundzie, gdyż po silnym 


serska Polski wyjeżdżała do Bu 
dapesztu na mecz z Węgrami w paź- 
dzierniku 1948 r. W czasie tego spo- 
tkania było naprawdę kilka cieka-. 
wych momentów, które warto przy- 
pomnieć. 


IERWSZYM takim momentem 
było spotkanie Kasperczaka z 
Bednaiem. Nikt wówczas z nas nie 
przypuszczał, że zawodnicy ci za nie- 
spełna rok spotkają się w finale mi- 
strzostw Europy. I kto wie czy właś- 
nie budapeszteńska próba sił nie za- 
decydowała o przyszłym sukcesie Po 
laka na mistrzostwach w Oslo. 
Kasperczak przegrał, przegrał wy- 
raźnie, lecz zdobył doświadczenie, 
poznał dokładnie system walki prze 
ciwnika. W Budapeszcie Janusz na 
pcczątku walki był zbyt defensyw: 
ny i oddał wiele punktów zupełnie 
zbytecznie. Ruszył do ataku zbyt póź 
no, kiedy już nie było czasu, aby 
odzyskać stracony teren. Rozmawia- 
liśmy wówczas długo z Kaspercza- 
kiem i doszliśmy zgodnie do wnio- 
sku, że należało Bednaia wcześniej 
zaskoczyć atakiem. 


Doświadczenia  budapeszteńskie 
Kasperczak zdyskcntewał w Oslo, 
kiedy te już od pierwszego gongu 
starał się atakować i nie wypu- 
szcząć z rąk inicjatywy. 


RUGIM ciekawym momentem 

meczu Polska: — Węgry był 
start Czortka. Czortek zmierzył się 
z Budaiem, będąc już właściwie u kre 
su swej bogatej kariery. 

Już w pierwszej rundzie strumyk 
krwi zaczął spływać z czoła 
„Kajtka”*. Łuk brwi został niebez- 
piecznie rozcięty. Nie była to dla nas 
niespodzianka, gdyż Czortek poje- 
chał do Budapesztu po niedawnej 
kontuzji, która nie została jeszcze cał 


kowicie zaleczona. 

RZECIM, interesującym momen 
T tem była walka Chychły z Be- 
nem I. Nasz „Kaszub“ spotkał się z 
zawodnikiem dużo starszym od sie- 
bie, ale bijącym bardzo silnie. Wal- 


| ka omal nie zakończyła się nokautem 


ZIZI 080008008 


ciosie Chychły — Węgier poszedł na 
deski do „6“ i od tej chwili Polak. 
aż do końca walki stał się panem sy 
tuacji. Przekonaliśmy się wówczas, 
że z ciosem Chychły musi się liczyć 
każdy bokser. Jak się zdaje, Chychła 
w Budapeszcie zakończył karierę Be 
ne I, o którym już więcej nie sły- 
szeliśmy. 


JESZCZE ostatni interesujący 
moment meczu. Była to walka 
Pappa z Zagórskim. Patrząc z odle- 
głości dwu lat na tę walkę, wydaje 
mi się, że Papp absolutnie nie zda- 
wał sobie sprawy z niebezpieczeń- 
stwa. Sławny Węgier zlekceważył 
Polaka j nie liczył się z jego ciosa- 
mi. A jednak.. Papp padł na deski 
po kontrze Polaka i kto wie, czy je- 
śliby ten cios nie nastąpił wcześniej, 
to... 
A jak to było na ringu? Pierw- 
sza runda przeszła bezbarwnie, 
obaj przeciwnicy walczą dość 
ostrożnie. W drugiej Zagórski in- 
kasuje groźny cios, pada na de- 
ski, ale zaraz się podrywa (jak zaw 
sze za wcześnie). 


W kilka sekund później następu 
je emocjonujący moment. Papp tra 
fia swym zabójczym cepem, ale 
Zagórski jeszcze zdążył skantro- 
wać, Oba ciosy są potężne; Papp 
zostaje odrzucony do tyłu, jak po- 
cisk z procy i fika prawidłowego 
koziąłka. Twarz Pappa jakby wy- 
rażała zdziwienie: „jak to się mo- 
gło stać, że wykonałem takie sal- 
to?" 

A Zagórski? Niestety — jak pa: 
miętamy — był to bokser, który nie 
potrafił inkasować silnych ciosów. 
Pozostał on kilka sekund na des- 
kach, podniósł się i staje w obron- 
nej. pozycji, lecz sędzia ringowy od- 
syła go do rogu. 

Nie wiem, czy Papp po raz pierw 
szy 'w swej karierze powędrował po 
ciosie na deski. Nie jestem w stanie 
tego stwierdzić, Tak czy owak, Za- 
górski. dowiódł, że nawet mistrzowie 
olimpijscy, gdy się ich silnie trafi. 
nie potrafią utrzymać się na nogach. 
W rok później widziałem jak Papp 
dwukrotnie znalazł się na deskach 


w 


cami Oslo. W pewnej chwili podszedł 
do nich młodziutki Norweg, ale nie 
śmiał nic przemówić, tylko się wpa- 
trywał z uwielbieniem. Chłopak za- 
czął śpiewać rosyjską melodię „Ka- 
tmsza'. Nasi gracze podchwycili tę 
melodię i natychmiast przyjaźń zo- 
stała nawiązana. Mały ten epizod ı 


wskazuje jak zwykły człowiek w |zyką. 


Norwegii doskonale sobie zdaje spra- 
wę kto jest prawdziwym ich przyja- 
cielem. 


AQyPAŻDZIERNIK: Dzisiaj poje- 
10 oaliśny autobusem do Larvik. 
Jest to malutkie portowe miasto na 
południu Norwegii. Mieszka w nim 
zaledwie 12 tys. ludzi, a jednak mia- 
steczko to posiada jedno z najlen- 
szych boisk w kraju. Trener druży- 
ny „Larvik Tourn“ oświadczył nam, 
że jego klub jeszcze na swoim bo- 
isku nie przegrał żadnego między- 
narodowego meczu. Ubiegłego roku 
w Larvik grała jedna z drużyn wę- 
qierskich, która wygrała w Oslo 7:0 
a w Larvik uzyskała wynik zaledwie 
Ti: : i 

Na brzegu morza niedaleko Larvik 
znajduje się wspólna mogiła norwes- 
kich marynarzy, kiórzy zginęli w 
czasie wojny światowej, pochowano 
tam około 4 tys. poległych. Ogłąda- 
jąc ten pomnik, mimo woli pomyśla- 
łem, że Amerykanie pchają maleńką 
Norwegię do tego, aby cała ona po- 
kryła się podobnymi mogiłami. Ale 
norweski naród nie chce wojny! To 
jasno wynika z licznych rozmów 
przeprowadzanych z nami, oraz z 
sympatii ze strony prostych ludzi, 
którą wyczuwaliśmy w stosunku do 
nas, jako przedstawicieli socjalistycz- 
nego państwa, wielkiego obrońcy po- 
koju. 


a q PAŹDZIERNIK: Wczoraj odby- 
Í liśmy pierwszy trening. Nieste- 
ty stwierdziliśmy, że boisko jest bar- 
dzo wąskie oraz, że szatnia jest bar- 
dzo malutka i brak jest natrysków. 
Zapotrzebowanie na bilety jest tak 
wielkie, iż gospodarze ustawili ławki 
niemal na samym boisku i one nie- 
wątpliiwie będą przeszkadzały w 
grze. 


Wieczorem poszliśmy do kina. O- 


po ciosach Szweda Sjólina na mi- | jedynek w słońcu”. Dwaj bracia, je- 
strzostwach Europy w Oslo. K. G. | den giczciwy a drugi bandyta zako- 


glądaliśmy amerykański obraz = 
Czudina, blokują Szczawińska i English. Z lewej strony Żarowa, z prawej Kononowa. W głębi Zakrzewska. 


Spotkanie wygrała repr. ZSRR 3:0 


Z mistrzostw Europy w Sofii: slatkarki ZSRR walczą z Polkami o tytuł mistrzyń 1 wicemistrzyń Europy. Ścina 


orwegi 


Dzienniczek kapitana „Spartaku — Sokołow 


W niedzielę pięściorze polscy To- 
zegrają międzypaństwowe spotka- 
nie z Węgrami w Budapeszcie. 
Najmocniejszym punktem naszej 
reprezentacji będzie niewątpliwie 
mistrz Europy Kasperczak (x pra- 
wej), którego widzimy w zwycię- 
skiej walce z 
(Finlandia) 
Foto Franckowiak — API 


” 


a 
[LI 
chali się w jednej dziewczynie, ale 
ona darzyła względami trzeciego. 
Brat bandyta zamordował tego trze- 
ciego, a potem, zabił swojego brata! 

Panienka postanowiła się zemścić. 
Cały film nadziany był niekończący- 


mi się pogoniami i ciągłą strzelaniną, 
a udźwiękowiony był krzykliwą mu- 


Przez dwie godziny musieliśmy pa- 
trzeć na te bzdurstwa. Gdyśmy wy- 
chodzili z kina mieliśmy wrażenie, że 
odsunęliśmy się od czegoś brudnego. 

Amerykanie zarzucili norweskie ki- 
na podobnymi bzdurstwami, zatru- 
wając duszę młodzieży propagandą 
morderstwa i sadyzmu. Nasz trener 
dał nam jeszcze kilka wskazówek co 
do następnego meczu, zwracając 
uwagę na prawego łącznika, który 
jest reprezentacyjnym graczem Nor- 
wegii. | 


PAŻDZIERNIK: Dziś gramy 
1 Drugi mecz w Norwegii. Już nd 
rana, mimo kiepskiej pogody — 
miasta zaczęli zjeżdżać widzowie. 
Stadion, który obliczony jest na 
8 tys. widzów, musi pomieścić 15 
tys. (!) ! 

O godzinie 8 m 50 wychodzimy na 
boisko; deszcz pada, boisko jest rog- 
miękłe a jednak już w 8 minucie 
strzelamy bramkę. Do przerwy pro- 
wadzimy 3:0. Norwegowie zaczynają 
mturować bramkę. Są momenty kis- 
dy pod bramką grupuje się 15 — 1% 
graczy obu drużyn. Wreszcie strze- 
lamy jeszcze jedną bramkę. 


do 


PAŻDZIERNIK: Raniutko wy- 
14 jechaliśmy do Oslo. Po trzygo- 
dzinnej podróży przybyliśmy do sto- 
licy. Jesteśmy przyjęcie przez nasze 
poselstwo i szykujemy się do wyja- 
zdu do Tronheim. 


A = PAŻDZIERNIK: Jesteśmy już 

6 w Trondheim. Jest to portowe 
miasto, położone o 500 km. na północ 
od Oslo. Miasto liczy 60 tys. miesz- 
kańców. Jesteśmy obecni na meczu 
Quick z inną drużyną norweską. Po 
meczu widzowie nie chcą opuścić try- 
bun, sądząc, że będziemy trenowali. 
Większość widzów wiwatuje na na- 
szą cześć. 


PAŻDZIERNIK; Przedwczoraj 
ZB rany ostatni mecz w 
Norwegii. Spotkaliśmy się z klubem 
Quick — najsilniejszym w swojej 
grupie. Gra byla ostra ale kombina- 
cyjna. Graliśmy „na cały gaz“, co 
bardzo podobało się widzom. Mecz 
ten był już dokładnie opisany więc 
tylko dodam, że Norwegowie nie wy- 
trzymali tempa. 

W drodze powrotnej do ojczyzny 
na każdej stacji spotykaliśmy się z 
dowodami wielkiej sympatii. Przeko- 
naliśmy się, iż w Norwegii byliśmy 
dobrymi posłami pokoju i przyjaźni 
pomiędzy narodami. 


PAŹDZIERNIK: Jedziemy do 
Pl R dumni z osiągniętych re- 
zuliatów. Uczucie, że dobrze repre- 
zentowaliśmy nasz kraj napawa nas 
dumą i radością. Teraz szybko do 
domu, gdzie oczekują nas finałowe 
mecze o puchar ZSRR. 

Spartak zdobył ten puchar, po- 
twierdzając raz jeszcze, że jego suk- 
ces w Norwegii nie był dziełem przy- | 
padku (przyp. Red.). 

Przekład k. g. 


Il razy 
Polska - Węgry 


1928 Budapeszt 5111 
1929 Warszawa s: 8 
1931 Poznań 10: 6 

6:10 
1935 Poznań 9: 7 
1937 Warszawa 10: 6 
1958 Budapeszt LIE) 
1939 Poznań 14: 2 
1947 Pozneń s: U 
1948 Budaposzt 8: B 
1947 Wrocław 8: 8 


11 spotkań (4 zagranicą — 7 w kra. 
ju) to 4 zwycięstwa, 5 remisów | 2 
P 


| 1934 Budapeszt 
| 


Żelazna kurtyna 
idzie w gore, 


Rodzinka lubi 
zurabiuć... 


AWIADOMCIE Jonesa (se- 
kretarz Międzynarodowej Fe-. 
deracji Piłki Koszykowej — przyp. 
red.), że po turnieju Francja wy- 
cofuje się ze związku..." 

Tej treści telegram otrzymał s 
Paryża kierownik koszykowej res 
prezentacji Francji, startującej w 
Buenos Aires w tak zwanych mi- 
strzostwach świata, 


Zmarshallizowana Francja mti- 
siała, oczywiście, startować w tych 
„mistrzostwach*. Musiała, bo ka- 
zali tak mocodawcy amerykańscy, 
którzy nawet zlecili rządowi fran- 
cuskiemu przyznanie na koszta pod 
róży sumy około miliona franków, 
Chodziło o to, by „mistrzostwa“ 
były możliwie licznie obsadzone, 

Można ostatecznie „zrobić“ dużą 
frekwencję. Nie uda się jednak ni- 
gdy tak przeprowadzić zawodów 
w rodzince krajów  kapitalistycz- 
nych, by nie wybuchły jakieś za- 
draźnienia. I tak właśnie stało stę 
w Buenos Atres. 


Najpierw, na kilkanaście dni 
przed zawodami, organizatorzy u= 
łożyk bez współudziału startują- 
cych państw, tabelę rozgrywek w 
ten sposób, by właśnie oni mieli 
zagwarantowane dostanie się do 
finału. Przy kombinacjach tabelko- 
wych „stuknięto” Francję, która z 
miejsca zaczęła protestować. Nio 
nie pomogło. Bez Argentyńczyków 
w fimale nie byłoby kasy. A kasa 
ło ważny rezultat meczu! 

Francuzom, w repesażu, udało 
się dostać do puli finałowej. I tu- 
taj wybuchła nowa awantura. W 
meczu Francja — Egipt sędziowie 
wyznaczeni przez związek, dali do- 
wód szowinizmu, po prostu okradli 
Francuzów z zasłużonego zwycię- 
siwa, przyznając w decydujących 
chwilach rzuty wolne przeciwko 
nim, a raz nawet nie uznając pra- 
widłowo zdobytego kosza. 

Znów protest francuski 4 znów 
odrzucony. A motywacja FIBA by= 
ła, skromnie mówiąc, bezczelna: 

— Nie możemy uwzględnić wa- 
szego protestu, gdyż tak samo sç- 
dziowane były i inne spotkania. 
Gdybyśmy rozpatrzyli pozytywnie 
waszą skargę, musielibyśmy unia- 
ważźnić całe mistrzostwa i rozpo- 
cząć gry od nowa! 

Tego było już ea wiele. A o re- 
zultacie czytamy w pierwszym zda 
niu tej notatki. W rodzince, jak wi- 
dać, panuje prawo amerykańskiej 
dżungli. a `  gołęb. 


